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Z aw arto ść : I. SŁOW O BOŻE W  K O ŚC IELE. N ow e p rzep isy  dotyczące d ia ­
k o n a tu  i p rzy g o to w an ia  do św ięceń . II . C ZY TA N IA  B IB L IJN E  W  L IT U R G II.
I. P rz y  o łta rzu  i  p rzy  S to le  P a n a  (C zy tan ia  b ib lijn e  w e  M szy obrzędow ej 
u s ta n a w ia n ia  akolitów ). — 2. W ezw ani do św ię te j s łużby  (C zytania  b ib lijn e  
w  obrzędzie  dopuszczenia  do g ro n a  k an d y d a tó w  do d iak o n a tu  i kap łaństw a).*

I. SŁOW O  BOŻE W  K O ŚC IELE

N ow e p rzep isy  do tyczące d iak o n a tu  
i p rzyg o to w an ia  do św ięceń

W  d n iu  15 V I I I 1972 ro k u  P a w e ł  V I w y d a ł „z w łasn e j in ic ja ty w y ” 
(m o tu  proprio) L is t A po sto lsk i A d pa scendum  », p ro m u lg u jący  p rzep isy  do­
tyczące d i a k o n a t u .  N a jp ie rw  O jciec św ię ty  u k aza ł „szczególne m ie jsce”, 
ja k ie  ju ż  od czasów  ap o sto lsk ich  z a jm u je  w  K ościele d ia k o n a t i ja k  zaw sze 
cieszy ł się w ie lk im  pow ażan iem  (la m  inde  ab ipsa A p o sto lo ru m  aeta te  em i­
n e t in te r  illa  m in is te r ia  e t consp icuus a p pare t D iaconatus, qu i in  Ecclesia  
m agno  sem p er in  honore h a b itu s  est).

P rzy tacza  też  P ap ież  p rzy k ład o w o  różne ś w i a d e c t w a ,  poczynając  od 
P aw io w y ch  w ypow iedzi (por. F lp  1 ,1 ; 1 T m  3, 8— 13), poprzez  n auczan ie  św . 
I g n a c e g o  z A ntioch ii (por. L is t do M agnezjan , IV , 1; L is t do T ra llian ,
II , 3), św . P o l i k a r p a  (L is t do F ilip ian , V, 2), aż do N a u k i A posto łów  
(D idascalia  A p osto lo rum , II , 44; 4; III , 13). Z arów no  św . P aw eł, ja k  i s ta ro ­
ży tn i p isa rze  p o d k re ś la ją c  g o d n o ś ć  d iakonów  (d ig n ita te m ), w ym agane  
od n ich  p r z y m i o t y  ducha i c h a ra k te ru  (an im i o rn a m en ta  ac v ir tu te s), 
zw łaszcza ta k ie  ja k : w ie rn o ść  w zględem  C h ry stu sa , n iesk az ite ln o ść  życia 
i  posłuszeństw o  b isk u p o w i (erga C h ris tu m  fid e li ta te m , m o ru m  in teg rita tem , 
Episcopo ob tem pera tionem ). P o w ta rz a  się też  w  tych  w czesnych  do k u m en tach  
uk azy w an ie  d iakonom  ja k o  w z o r u  sam ego C h ry s tu sa  „u sługu jącego” oraz 
Jeg o  n a u k ę  n a  te m a t „służby” ja k o  p raw d z iw e j w ie lkości. J e s t  tam  m ow a 
o „w ie lo rak ich  i w ażnych  o b o w i ą z k a c  h ”, pow ie rzan y ch  diakonom  
(m u ltip lic ia  e t g ravia  m u n era  iis  concredita), o p o w a d z e ,  ja k ą  cieszyli 
się oni w e w sp ó ln o tach  w czesnoch rześc ijań sk ich  (q u a n tu m  a u c to r ita tis  apud  
C hristianas c o m m u n ita te s  consecu ti sin t), i  ja k  b a rd zo  p rzyczyn ia li s ię  do 
ro zw o ju  a p o s t o l s k i e g o  dzieła  (et quan topere  ad a p o sto la tum  c o n tu ­
lerin t). W szystk ie  sw e posług i w y p e łn ia li w  ścisłe j zależności od b isk u p a ; 
nazy w an o  ich  n a w e t „uchem  b isk u p a , jego  u stam i, se rcem  i  d u szą” (Episcopi 
auris e t os e t cor e t an im a) ». W  św ie tle  doku m en tó w  s ta ro ży tn o śc i ch rześc i­

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t  ks. B ro n is ław  M o k r z y c k i  
S J, K rak ó w -W arszaw a. U w aga! N astęp n y  n u m e r b iu le ty n u  pośw ięcony  będzie  
obrzędom  pośw ięcen ia  kościo ła  i o łtarza .

1 De in s titu tio n e  L ec to ru m  e t A c o ly th o ru m , de a dm iss ione  in te r  cand ida­
tos ad D iacona tum  e t  P re sb y te ra tu m , de sacro cae liba tu  em p lectendo , T ypis 
P o lyg lo ttis  V atican is  1972 (od tąd  sk ró t — DIL), s. 12— 18.

2 D idascalia  A p osto lo rum , II , 44, 4. W yd. F . X. F u n k ,  I, P a d e rb o rn a e  
1906, s. 138; D IL , s. 13.
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ja ń sk ie j posług i d iak o n a  k o n cen tro w a ły  się  n a  p e łn ien iu  dzieł m iłosierdzia , 
sp raw o w an iu  św ię ty ch  czynności i w y k o n y w an iu  posług  duszpaste rsk ich . D la 
ch rze śc ijan  ow ych czasów  d iak o n  by ł „m iło śn ik iem  s ie ro t, ludz i pobożnych, 
op iek u n em  w dów , go rliw cem  w  sp raw ach  duchow ych , m iło śn ik iem  d o b ra” 
(am ator orphanorum , am a tor co len tiu m  p ie ta tem , am a tor v id u a ru m , fe rven s  
sp ir itu , am a tor b onarum  re ru m ) s. Z anosili św ię tą  E u ch a ry s tię  ch o ry m  do ich 
dom ów  (por. św . J u s t y n ,  A pologia  I, 65, 5), u d z ie la li s a k ra m e n tu  ch rz tu  
(T e r  t  u  1 i  a  n , O chrzc ie , X V II, 1), g łosili słow o Boże. D la w ie lu  posługa  
d iak o ń sk a  b y ła  „szko łą” i  p r z y g o t o w a n i e m  do p e łn ien ia  późn iej p o ­
słu g i k ap łań sk ie j i  p a s te rsk ie j, do k tó re j b y li pow oływ an i, p o s tęp u jąc  dalej 
w  szczeblach  h ie ra rch iczn e j d rab in y . P a w e ł  V I z zachw y tem  m ów i o d ia ­
konacie  w  p ie rw szy ch  w iek ach  ch rześc ijań s tw a : „T ak  w ięc d iak o n a t za ja śn ia ł 
cudow n ie  w  K ościele i d a ł jednocześn ie  w sp an ia łe  św iadec tw o  m iłości w zglę­
dem  C h ry stu sa  i b ra c i” (I ta q u e  D iaconatus in  E cclesia m ira b ilite r  e fflo ru it  
s im u lq u e  ins igne  p ra eb u it te s tim o n iu m  am oris erga C h ris tu m  ac fra tre s ) 4.

W  d ru g ie j części ty ch  h is to ry czn y ch  rozw ażań  pap ież  s tw ie rd za , że z b ie ­
g iem  czasu  w ie le  się  zm ien iło  w  ty m  w zględzie: n a b ra ł w iększej m ocy za ­
kaz  u d z ie lan ia  św ięceń  z p o m ijan iem  w cześn ie jszych  stopn i, a  za razem  m a ­
la ła  liczba tych , k tó rzy  chcie liby  pozostać d iak o n am i n a  całe życie. W  w y ­
n ik u  tak ieg o  p rocesu  w  K ościele łac iń sk im  d iak o n a t s ta ły  z an ik ł p raw ie  zu ­
pełn ie . W p raw d zie  S obór T ry d en ck i zam ie rza ł p rzyw rócić  św ięcen ia  w yższe 
zgodn ie  z ich  n a tu r ą  n a  w zó r p ie rw szy ch  w iek ó w  (sesja  X X III, r. I—IV ; 
M si, X X X III, kol. 138— 140), a le  m yśl o d iakonac ie  ja k o  s ta ły m  s topn iu  
w  K ościele d o jrza ła  znacznie  później. P i u s  X II w  jed n y m  z p rzem ów ień  
do p rzed s taw ic ie li la ik a tu  z całego św ia ta  n aw iąza ł do tego  p ro b lem u  (5 X  
1957). W reszcie  p ro śb y  i życzenia  n ap ły w a ją ce  z całego św ia ta , p rzy g o to w a­
ły  d e c y z j ę  S o b o r u  W a t y k a ń s k i e g o  II, k tó ry  w  K o n s ty tu c ji do ­
g m a tyc zn e j o K oście le  zw ięźle i  p iękn ie  p rzy p o m n ia ł sens d iak o n a tu  i  za ­
d an ia  d iakonów  w  K ościele  zgodnie z n a js ta rs z ą  t r a d y c ją 5, a tak że  p o s ta ­
now ił: ,,A pon iew aż te  obow iązki, n a d e r  kon ieczne  d la  życia K ościoła, z t r u ­
dem  ty lk o  m ogą być sp e łn ian e  w  w ie lu  okolicach  p rzy  p a n u ją c e j dziś dyscy­
p lin ie  K ościoła łac ińsk iego , m ożna będzie  w  przyszłośc i p rzyw rócić  d iak o n a t 
ja k o  w łaśc iw y  i trw a ły  s to p ień  h ie ra rch iczny . Do k o m p e ten tn y ch  zaś ro z ­
m aitego  ro d za ju  te ry to ria ln y c h  K o n fe ren c ji B iskupów , za a p ro b a tą  sam ego 
P ap ieża , na leży  ro zs trzygan ie , czy i gdzie je s t  rzeczą dogodną u stan o w ić  tego 
ro d z a ju  d iakonów  d la  sp raw o w an ia  op iek i d u szp as te rsk ie j. Za zgodą B iskupa 
R zym skiego będzie  m ożna udz ie lać  d iak o n a tu  tak iego  m ężom  do jrza łym , ró w ­
n ież  ży jącym  w  s tan ie  m ałżeńsk im , a  tak że  zd a tn y m  do tego m łodzieńcom , 
d la  k tó ry ch  je d n a k  obow iązek  ce lib a tu  w in ie n  pozostać w  m ocy” (K K  29; 
po r. DM 16).

P a w e ł  VI p o w o łu jąc  się  n a  decyzję  soboru  s tw ie rd za  dale j w  sw ym  
liście  aposto lsk im : „ Jed n ak że  p rzy w ró cen ie  sta łego  d iak o n a tu  dom agało  się 
głębszego ro zw ażan ia  u ch w ał so b o ru  oraz  po d jęc ia  d o jrza łe j decyzji n a  te ­
m a t p ra w n e j pozycji d iakona , zarów no  ce lib a ta r iu sza , ja k  i zw iązanego  m a ł­
żeństw em . R ów nocześn ie  z a is tn ia ła  konieczność dosto sow an ia  do w spółczes­
ny ch  w a ru n k ó w  tego w szystk iego , co dotyczy d iakonów  p rzy g o tow u jących  się 
do k a p ła ń s tw a  i to  w  ten  sposób, ażeby  w y k o n y w an ie  d iak o n a tu  było  rze ­
czyw iście ta k ą  p ró b ą  życia, do jrza ło śc i i zdatności do p o d jęc ia  k ap łań sk ie j 
posług i, ja k ie j dom agała  się d aw n a  d y scyp lina  od k an d y d a tó w  do p rezb ite -

» T e s ta m e n tu m  D om in i N o str i Ie su  C hristi, I, 38: ed. e t la t in e  red d .
I. R a  h  m  a n  i, M ogun tiae  1899, s. 93; D IL , s. 13.

1 D IL, s. 13— 14.
5 „ In  g ra d u  in fe r io r i h ie ra rc h ia e  s is tu n t D iaconi q u ib u s «n o n  ad  sace r­

do tium , sed  ad  m in is te riu m »  m an u s  im p o n u n tu r . G ra tia  e ten im  sac ram en ta li 
ro b o ra ti, in  d iacon i litu rg ia e , v e rb i e t c a r i ta t is  P opu lo  D ei, in  com m unione 
cu m  E piscopo e iu sque  p re sb y te rio , in s e rv iu n t” (K K, 29; D IL , s. 14).
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r a tu ” 8 O jciec św ię ty  p o w o łu je  się  w  zw iązku  z ty m  n a  dw a w cześn iejsze 
sw o je  p ism a: L is t A posto lsk i w y d an y  z w łasn e j in ic ja ty w y  dnia  18 VI 
1967 roku , zaczynający  się  od słów : S a cru m  D iaconatus O rd inem  r i og ła­
sza jący  p rzep isy  p ra w n e  do tyczące d i a k o n a t u  s t a ł e g o  oraz K onsty ­
tu c ję  A posto lską  P o n tifica lis  R o m a n i recognitio  (18 V I 1968), z a tw ie rd za jącą  
now e obrzędy  św ięceń  8.

A nalizow any  tu  lis t  ap o sto lsk i A d  p a scen d u m  je s t „dalszym  k ro k iem  
n ap rzó d ” w  te j dz iedzin ie  (u lte r iu s  p roceden tes) i w iąże  się z p ro m u lg ac ją  
innego  p ism a aposto lsk iego  — M in isteria  quaedam . W raz  z ogłoszeniem  p rz e ­
p isów  dotyczących  „pew nych  po słu g ” niższego rzędu , p ap ież  chce w ydać o s ta ­
teczne p rzep isy  dotyczące d iak o n a tu . „P rag n iem y  p o n ad to  — pisze O jciec 
św ię ty  — b y  k an d y d ac i do d iak o n a tu  w iedzie li, ja k ie  posług i w in n i w y k o n y ­
w ać  p rzed  p rzy jęc iem  k a p ła ń s tw a  oraz k ied y  i w  ja k i sposób m a ją  pod jąć  
obow iązki ce lib a tu  i m o d litw y  litu rg ic z n e j” 9.

W  ściśle  p ra w n e j części do k u m en tu  P a w e ł  V I ogłasza, że „zostaje  
zn iesiony  obrzęd  p ie rw sze j to n su ry , p rzez  k tó ry  człow iek  św ieck i s ta w a ł się 
duchow nym ” (no n  a m p liu s  h a b e tu r r itu s  p rim ae  tonsurae , quo laicus fieb a t 
cler icus ), a  „w ejśc ie  do s ta n u  duchow nego p rze su w a  się  obecnie do d iako ­
n a tu ” (ingressus in  s ta tu m  clerica lem  ad D iacona tum  d iffe r tu r ) .

W  zw iązku  z tą  decyz ją  p ap ież  w p ro w ad za  „ n o w y  o b r z ę d ,  w  k tó ­
ry m  ten , k to  p ra g n ie  p rzy jąć  d i a k o n a t  l ub p r e z b i t e r a t ,  w y jaw ia  
pub liczn ie  sw o ją  w o lę  o fia ro w an ia  się B ogu i K ościołow i d la  w y k o n y w an ia  
p rzy jm o w an y ch  św ięceń . K ościół ze sw ej s tro n y  p rz y jm u je  tę  o fiarę , a  tego, 
k tó ry  ją  sk łada , w y b ie ra  i w zyw a, b y  p rzygo tow ał się  do p rzy jęc ia  św ięceń. 
W  te n  sposób zo sta je  on  p raw n ie  w łączony  do g ro n a  k a n d y d a tó w  do d iak o ­
n a tu  i  p re z b ite ra tu ” 10.

• D IL , s. 15.
7 De ord ina tione  D iaconi, P re sb y te r i e t Episcopi, T yp is P o lyg lo ttis  V a ti­

can is 1968, s tro n  134; (od tąd  sk ró t — DOD), s. 7—11. P o lsk i p rzek ład  (pow ie­
lacz): U stanow ien ie  le k to ró w  i a ko litó w , p rzy jęc ie  ka n d y d a tó w  do d ia ko n a tu  
i k a p ła ń s tw a  oraz o b rzęd y  św ięceń  d iakona , kap łana  i b iskupa , W arsza­
w a 1977.

8 A A S 59 (1967) 697—704; zob. D IL , s. 15. P rzy w ró co n y  n a  now o d iak o n a t 
s ta ły  zd an iem  P a w ł a  V I „stan o w i ja k b y  fo rm ę  św ięcen ia  pośredn iego  m ię­
dzy w yższym i s to p n iam i h ie ra rc h ii koście lnej, a  pozosta łym  lu d em  Bożym , 
ja k b y  w y k ła d n ik  p o trzeb  i  życzeń ch rześc ijań sk ich  w spó lno t, ja k o  p rzypom ­
n ien ie  służby , czyli d iak o n ii K ościoła w  C h rześc ijań sk ich  w sp ó ln o tach  lo k a l­
nych , znak  i sa k ra m e n t sam ego C h ry stu sa  P an a , k tó ry  n ie  p rzyszed ł, aby  M u 
służono , lecz aby  służyć (u t D i a c o n a t u s  p e r m a n e n s ,  u b i id  a n im a ­
ru m  bono conducere t, in s ta u ra r e tu r  v e lu ti m e d i u s  o r d o  in te r  su p e rio res  
eccliasticae  h ie ra rc h ia e  g rad u s  e t  re liq u u m  po p u lu m  Dei, q u as i in te rp re s  
n ece ss ita tu m  ac v o to ru m  C h ris tianarum  co m m u n ita tu m , in s tim u la to r  fa m u la ­
tu s  seu  „d iacon iae  E cclesiae a p u d  locales C hristianas co m m un ita tes , s i g ­
n u m  v e l sac ra m e n tu m  ip s iu s C h ris ti D om ini, qu i «non v e n it m in is tra r i, sed  
m in is tra re »  por. M t 30, 28)” (DIL, s. 14; p o d k re ś len ia  m o je  — B.M.).

• „ Item q u e  vo lum us, u t  c an d id a ti a d  D iacona tum  no scan t, q u e  m in is te ria  
ip s i ex e rce re  d eb ean t a n te  sac ram  o rd in a tio n em , n ecn o n  quo  tem p o re  e t  q u a  
ra tio n e  on era  cae lib a tu s  e t  p reca tio n is  li tu rg ia e  sib i a ssu m en d a  s in t” (DIL, 
s. 15).

10 „A ttam en  n o v u s  r i t u s  in d u c itu r , quo  is , q u i ad  D iaconatum  vel 
P re sb y te ra tu m  a d sp ira t, p u b l i c e  m a n i f e s t a t  s u a m  v o l u n t a t e m  
se  D eo e t  E cclesiae o ffe ren d i, u t  sac ru m  o rd in em  ex e rc e a t; E c c l e s i a  vero , 
hanc  o b la tionem  a c c i p i e n s ,  e u m e l i g i t  e t  v o c a t ,  u t  a d  sac ru m  
o rd in em  rec ip ien d u m  se p ra e p a re t, e t  hac ra tio n e  in te r  can d id a to s a d  D iaco­
n a tu m  e t P re s b y te ra tu m  r i te  co o p te tu r” (DIL, s. 15; p o d k re ś len ia  m oje — 
B.M.).
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W tro sce  o w łaśc iw ą  fo rm ac ję  k an d y d a tó w  do św ięceń , p ap ież  w skazu je  
p rak ty czn ą  m ożliw ość „zb liżan ia” ich  k u  specyficzn ie  k ap łań sk im  posługom : 
słow a i o łtarza . „Ze szczególnej zaś ra c ji  — p isze dale j — je s t rzeczą s to ­
sow ną (pecu liari a u te m  ra tione  conven it), b y  posług i lek to ra  i  ak o lity  by ły  
pow ierzane  tym , k tó rzy  jak o  k an d y d ac i do k ap ła ń s tw a  p ra g n ą  w  sposób sp e­
c ja ln y  (specia liter) oddać się B ogu i  K ościołow i. K ościół bow iem  — k tó ry  
«nie p rz e s ta je  b ra ć  i podaw ać  w ie rn y m  ch leb  żyw ota  ta k  ze s to łu  S łow a Bo­
żego, ja k  i C ia ła  C hrystusow ego»  (KO 21) — sądzi, że je s t rzeczą  bardzo  
w sk azan ą  (va lde  o p p o rtu n u m  ex is tim a t) , ażeby  k an d y d ac i do k ap łań s tw a  do­
s trzeg li z b liska , za rów no  p rzez  s tu d iu m , ja k  i  p rzez  stopn iow e w yk o n y w a­
n ie  posług i słow a i o łta rza , te n  p o d w ó j n y  a s p e k t  k a p ł a ń s k i e j  
f u n k c j i  i uczyn ili go p rzed m io tem  sw oich  rozw ażań . D zięki tem u  a u te n ­
tyczność posług i u ja w n i się  z n a jw ięk szą  sku tecznośc ią  (u t ver ita s  m in is te r ii 
m a x im a  e n itea t e fficacita te). K an d y d ac i bow iem  w in n i p rzystępow ać  do św ię­
ceń  w  pe łn i sw ojego  pow ołan ia , «płom ienni duchem , p ra g n ą c  służyć Panu ... 
w y trw a li w  m odlitw ie , za rad za jący  po trzebom  św iętych»  (Rz 12, 11—13)” u . 
P o  ty m  cennym  pouczen iu  teo log icznym  i d u szp as te rsk im  P ap ież  przechodzi 
do k o n k re tn y ch  d e c y z j i ,  poprzedzonych  g ru n to w n y m  przygo tow an iem . Oto 
jego  słow a: „T ak  w ięc  po  d o jrza łe j rozw adze — zasięgnąw szy  zdan ia  osób 
b ieg łych , po sk o n su lto w an iu  się z K o n fe ren c jam i B iskupów  i rozw ażen iu  ich 
w niosków , ja k  ró w n ież  porozum iaw szy  się  z N aszym i C zcigodnym i B raćm i, 
członkam i za in te reso w an y ch  K on g reg ac ji — N aszą  A posto lską  w ład zą  za rzą ­
dzam y co n a s tę p u je , o d w o łu jąc  —  o ile  i n a  ile  to  kon ieczne  — p rzep isy  
obow iązu jące  obecnie K odeksu  P ra w a  K an o n iczn eg o 12. Z am ieszczone pon i­
żej p rzep isy  p ro m u lg u jem y  n in ie jszy m  p ism em .

I. a) W p ro w ad za się obrzęd dopuszczenia do g ro n a k a n d y d a tó w do d ia 
k o n a tu  i p re z b ite ra tu . W aru n k iem  w spom nianego  dopuszczen ia  je s t dobro ­
w o ln a  p ro śb a  za in te resow anego , sporządzona w łasn o ręczn ie  i po d p isan a  (lib e ­
ra  a dsp iran tis  p e titio , p ropria  m a n u  exa ra ta  ac subscrip ta ), ja k  rów n ież  zgo­
d a  (acceptio) kom p e ten tn eg o  przełożonego kościelnego  w y rażo n a  n a  p iśm ie, 
m ocą k tó re j dokonu je  się w yb ó r (elec tio ) ze  s tro n y  K ościoła ł3.

b) K o m p eten tn y m d la w y ra że n ia zgody je s t o rd y n ariu sz (a w ięc bisku,
a  w  k le ry ck ich  in s ty tu ta c h  doskonałości w yższy  przełożony). M ożna p rzy jąć  
tych , k tó rzy  dadzą  oznak i p raw dziw ego  pow ołan ia , a  w yró żn ia jąc  się d o b ry ­
m i obycza jam i — n ie  m a jąc  p rzy  ty m  b ra k ó w  um ysłow ych  czy fizycznych  — 
p ra g n ą  pośw ięcić  sw o je  życie K ościołow i n a  ch w ałę  Bożą i  d la  d ob ra  dusz

11 „P ecu lia ri a u te m  ra tio n e  conven it, u t  m in is te r ia  L ecto ris  e t  A coly th i 
c o m m ita n tu r  iis, q u i u t  can d id a ti ad  o rd in em  sac ru m  sp e c ija lite r  se Deo 
e t  E cclesiae devovere  cu p iun t. E cclesiae en im , q u ip p e  q uae  no n  d es in a t 
e x  m en sa  tam  v e rb i D ei q u a m  C orporis C h ris ti p an em  v itae  su m ere  a tq u e  
fid e lib u s p o rr ig e re , v a ld e  o p p o rtu n u m  ex is tim a t, u t  sa c ro ru m  o rd in u m  can d i­
d a ti tu m  stu d io  tu m  exerc itio , quod  g ra d a tim  fia t, m i n i s t e r i i  V e r b i  
e t  A l t a r i s ,  d u p l i c e m  hunc  s a c e r d o t a l i s  m u n e r i s  asp ec tu m  
fa m ilia r i co n su e tu d in e  p e rsp ic ia n t a tq u e  m e d ite n tu r. E x  quo fix , u t  v e rita s  
m in is te rii m ax im e  e n ite a t e ff ic ac ita te  C an d id a ti, en im , ad  sacros ord ines 
acced an t, suae  vocation is p lan e  conscii, « sp iritu  fe rv en te s , D om ino serv ien tes... 
o ra tio n i in s tan te s , n ece ss ita tib u s  sa n c to ru m  com m unican tes»  (Rom 12,11—13)”
(DIL, s. 15— 16; p o d k re ś len ia  m o je  —  B.M.).

12 „O m nibus ig itu r  m a tu re  p e rp en sis , p e r i to ru m  vo to  ex q u is ito  a tq u e  C on- 
fe re n tiis  E p iscopalibus consu ltis  ea ru m q u e  sen ten tiis  a tte n tis , necnon  co llatis 
consiliis cu m  V en erab ilib u s F ra tr ib u s  N o stris  m em bris  S a c ra ru m  C ongrega­
tio n u m , ad  quas p e rtin e t , A posto lica a u c to r ita te  N o stra  decern im us ea, quae  
se q u u n tu r , derogando  — si e t  q u a ten u s  opus s i t  — p ra e sc rip tis  C odicis lu r is  
C anon ici hucu sq u e  v igen tis , ead em q u e  h isce L itte ris  p ro m u lg am u s” (DIL, s. 16).

13 D IL, s. 16.
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(qu i signa vernae  voca tion is praebean t, a tque , bonis m o rib u s orna ti et, a m e n ­
tis  corporisque d e fec tib u s  im m u n es , v ita m  suam  Ecclesiae serv itio  dicare  
v e lin t ad D ei g loriam  a n im a ru m q u e  bonum ). Je że li chodzi o tych , k tó rzy  
p rzy g o to w u ją  s ię  do d iak o n a tu  p rze jściow ego, to  p o w in n i ukończyć 20 ro k  
życia i rozpocząć s tu d ia  teologiczne.

c) Z ch w ilą urzędow ego p rzy jęcia k a n d y d a t obow iązany je s t troszczyć
się  w  sposób szczególny o sw o je  pow ołan ie  oraz p raco w ać  n a d  jego  u g ru n to ­
w an iem . N abyw a też  p raw o  do o trzy m an ia  kon iecznych  pom ocy  duchow ych, 
dzięk i k tó ry m  m ógłby p ie lęgnow ać sw oje  pow ołan ie  i  okazać bezw aru n k o w o  
posłuszeństw o  w oli Bożej.

II. K an d y d ac i do d iak o n a tu  — zarów no  sta łego  ja k  d p rze jśc iow ego  —
oraz do p re z b ite ra tu  obow iązan i są  p rzy jąć  posług i le k to ra  i ako lity , chyba 
że je  ju ż  p rzy ję li, o raz  w y p ełn iać  je  p rzez  p ew ien  czas, a b y  w  ten  sposób 
lep iej p rzygo tow ać do p rzysz łe j posług i słow a i o łta rza  (et percongruum  te m ­
pus exercere , quo m e liu s  d isp o n a n tu r ad fu tu ra  m u n era  V erb i e t  A ltaris).

D yspensow anie  w sp o m n ian y ch  k an d y d a tó w  od p rzy jęc ia  ty ch  posług je s t 
za rezerw ow ane  S to licy  A posto lsk iej.

III. O rd y n ariu sz  (tj. b isk u p , a  w  k le ry ck ich  in s ty tu ta c h  doskonałości w yż­
szy przełożony) d o k o n u ją  ob rzędu  dopuszczen ia  do g ro n a  k an d y d a tó w  do 
d iak o n a tu  i p re z b ite ra tu  oraz p o w ierzen ia  w sp o m n ian y ch  poprzedn io  posług.

IV . N ależy  zachow ać odstępy  czasu  (in te r s tit ia ) u s ta lo n e  przez S to licę
A posto lską  lub  K o n fe ren c je  B iskupie , m iędzy  u d z ie lan iem  — co pow inno  
m ieć m iejsce  w  czasie s tu d ió w  teo log ii — posług  le k to ra tu  i  ak o lita tu , ja k  
rów n ież  m iędzy  ak o lita tem  a  d iakonatem .

V. K andydac i do d iak o n a tu  m a ją  złożyć p rzed  św ięcen iam i o rd y n ariu szo ­
w i ośw iadczenie  sporządzone w łasno ręczn ie  i podp isane , w  k tó ry m  s tw ie rd za ­
ją , że św ięcen ia  z am ie rza ją  p rzy jąć  św iadom ie  i dob row o ln ie  (tra d a n t decla ­
ra tionem  propria  m a n u  exa ra ta m  e t subscrip tam , qua  te s ti fic e n tu r  se spon te  
ac ligere sacrum  ord in em  suscep tu ros esse).

VI. D obrow olne pod jęc ie  ce lib a tu , czynione ze w zg lędu  n a  K ró lestw o  n ie ­
b iesk ie  o ra z  obow iązek  zachow an ia  go, dotyczący k a n d y d a tó w  do k ap łań s tw a  
o raz  osób n ieżo n a ty ch  p rag n ący ch  p rz y ją ć  d iak o n a t, zw iązane  są  obecnie
z d iakona tem . P u b liczne  pod jęc ie  ce lib a tu  w obec B oga i  K ościo ła  — obow ią­
zu jące  także  zakonn ików  — w inno  być dokonane w  sp ec ja ln y m  obrzędzie po­
p rzed za jący m  św ięcen ia  d iakońsk ie . P o d ję ty  w  te n  sposób ce lib a t s tan o w i 
m ałżeńską  przeszkodę z ryw a jącą .

R ów nież d iakon i żonaci (D iaconi uxo ra ti), n a  p o d staw ie  trad y cy jn e j 
dyscyp liny  koście lnej s ą  n iezdo ln i — po śm ierc i żony — do zaw arc ia  po­
now nego m a łż e ń s tw a 14.

V II. a) D iakon i p rzy g o to w u jący  się do p re z b ite ra tu  n ie  m ogą być św ię ­
cen i p rzed  ukończen iem  k u rsu  stud iów , określonego  p rzep isam i S to licy  A po­
sto lsk ie j.

b) G dy chodzi o ok res s tu d ió w  teologicznych, k tó re  w in n y  poprzedzić
św ięcen ia  d iakonów  s ta łych , to K on fe ren c je  B iskupów  m a ją  w ydać  — b io rąc  
pod uw agę  m iejscow e w a ru n k i — obow iązu jące  no rm y , p rzed s taw ia jąc  je  
do za tw ie rd zen ia  K ongregacji N au k i K ato lick ie j.

V III. Z godnie z za rządzen iem  W prow adzen ia  O gólnego do L itu rg ii u św ię ­
cen ia  czasu  (nn. 29—30):

14 P a u l u s  V I, L it te ra e  A posto licae m o tu  p ro p rio  d a tae  S a cru m  D iaco­
n a tu s O rdinem , η. 16: A A S 59 (1967) 701; D IL, s. 17.



a) D iakon i p rzy g o to w u jący  się  do p re z b ite ra tu  obow iązani są  n a  m ocy 
sam ych  św ięceń  do sp raw o w an ia  L itu rg ii u św ięcen ia  czasu  (D iaconi ad P res­
b y te ra tu m  vo ca ti e x  ip sa  sacra ord ina tione  o b str in g u n tu r  ob liga tione „L itur-  
g iam  H orarum ” ce lebrand i).

b) J a k  n a jb a rd z ie j w y p ad a  (m a x im e  decet), ażeby  d iak o n i s ta li odm aw iali 
codzienn ie p rzy n a jm n ie j część L itu rg ii u św ięcen ia  czasu , ok reś lo n ą  przez  K on­
fe re n c ję  B iskupią.

IX . W ejście  do s ta n u  duchow nego  oraz  in k a rd y n a c ja  do ok reś lonej d ie ­
cezji d o k o n u ją  się  p rzez  sam e św ięcen ia  d iakońsk ie  (ipsa  ord ina tione  D iaco- 
n a li habentur).

X. K o m p e ten tn a  D y k aste r ia  K u rii R zym sk ie j ogłosi w  n a jb liższy m  cza­
sie «obrzęd dopuszczenia  do g ro n a  k an d y d a tó w  do d iak o n a tu  i p rezb ite ra tu » , 
ja k  rów n ież  «obrzęd dobrow olnego  p o d jęc ia  ce liba tu»” 15.

W  k ilk a  m iesięcy  po liście  ap o sto lsk im  P a w ł a  V I A d  p a scen d u m  K on ­
g reg ac ja  do S p raw  K u ltu  Bożego o pub likow ała  obydw a zapow iedziane o b- 
r z ę d y  w  księdze pośw ięconej „posługom ”, zam ieszczając  zarazem  tek s t 
analizow anego  tu  L is tu  A p o sto lsk ieg o 18.

k s . B ron is ław  M o k rzy c k i S J , K ra kó w -W a rsza w a

II . C ZY TA N IA  B IB L IJN E  W  L IT U R G II

1. Przy ołtarzu i przy Stole Pana

Czytania biblijne w e M szy obrzędow ej ustanaw iania akolitów
(L ectione b ib licae pro  in s titu tio n e  A co ly th o ru m )
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I. „ Z a p o w i e d ź  r z e c z y  p r z y s z ł y c h ”
(C zytania  ze S ta rego  T estam en tu )

1. Rdz 14, 18—20: Z ło ży ł w  o fierze  ch leb  i w ino.

G dy p a tr ia rc h a  A b ram  w ra c a ł po zw ycięstw ie  odniesionym  n ad  k ró lam i 
m ezopo tam sk im i (k tó rzy  n a je c h a li Sodom ę i G om orę, u p ro w ad za jąc  m. in . 
tak że  jego  b ra ta n k a  L ota), w yszed ł m u  n a  sp o tk an ie  k ró l S zalem u  (późniejsza 
Je rozo lim a?) — M e l c h i z e d e k .  T en  ta jem n iczy  k ró l, n azw an y  „k ap łanem  
B oga N ajw yższego”, w yszed ł „niosąc ch leb  i w in o ” i  b łogosław iąc  zw ycię­
sk iego  A b ram a  (w. 18). P ism o  Ś w ię te  w idzi w  n im  ty p iczn ą  zapow iedź M es ja ­
sza  — K ró la  i K ap łan a  zarazem  —  Je z u sa  C h ry stu sa , nazw anego  „K ap ła­
n em  n a  w ie k i n a  w zó r M elch izedeka” (por. P s 110,4; H b r 7). T ra d y c ja  ch rze ­
śc ija ń sk a  w  M elch izedekow ych  d a rach  ch leb a  i w in a  d ostrzega  a lu z ję  do 
E u ch a ry stii , ja k o  u o b ecn ien ia  C h ry stu so w ej o fia ry  pod  p o stac iam i ch leba 
i w ina .

A kolici p e łn ią  zaszczy tną  s łużbę  p rzy  o łta rzu , p o m ag ając  w  sp raw o w an iu  
o fia ry  N ow ego i W iecznego P rzy m ie rz a , w  rozd z ie lan iu  eucharystycznego  
C h leba , czyli C ia ła  P ańsk iego , zapow iedzianego  ju ż  w  o fierze M elch izedeka

2. Wj 16, 2— 4, 12—15: O to ześ lę  w a m  chleb  z  n ieba  na  k s z ta łt deszczu .

18 DIL, s. 17— 18.
18 D IL, s. 12— 18.
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P odczas w y jśc ia  z E g ip tu , w  czasie d rog i p rzez  p u sty n ię , lu d  w y b ran y  
o trzy m ał m a n n ę  ja k o  p o k a rm  n a  czas w ęd ró w k i do Z iem i O biecanej. 
W  N ow ym  T estam encie  m an n a  u zn an a  zosta ła  za  typ iczne  w yobrażen ie  i za­
pow iedź E u ch a ry stii (por. J  6, 31.49; A p 2,17). E u c h a ry s tia  bow iem  je s t n a d ­
p rzy rodzonym , p raw d z iw y m  C hlebem  p ielgrzym ów , w ę d ru ją c y c h  do O jczy­
zny  ob iecanej w  p rzyszłym  św iecie.

A kolici jak o  „nadzw ycza jn i szafa rze  E u ch a ry s tii” w in n i poznaw ać to m i­
s te r iu m  coraz  g łęb iej w  ca łym  b ib lijn y m  k o n tek śc ie  f ig u r  i  zapow iedzi, by 
lep ie j zrozum ieć je j n a tu rę  i  z b ard z ie j św iadom ą w ia rą  w  n ie j uczestn i­
czyć. T a p raw d z iw a  „M an n a” stan o w ić  m a codzienny  p o k a rm  w szystk ich  p ie l­
grzym ów , a szczególnie tych , k tó rzy  u s łu g u ją  p rzy  „S to le  P a n a ”.

3. W j 24, 3—8 : Oto k re w  przym ierza , k tó re  P an  za w a rł z  w am i.

O pis zaw arc ia  p r z y m i e r z a  u  stóp  S y n a ju  k o n c e n tru je  się  na  słow ie 
p rzy m ierza , a  zw łaszcza n a  o f i e r z e  i  k r w i  z w ie rzą t o fia rnych , k tó ra  
to  p rzy m ierze  p ieczę tu je . J e s t  tam  rów nież  m ow a o uczcie  o fia rn e j („ofiara 
b ie s iad n a  z c ie lców ” —  w. 5). W szystk ie  te  e lem en ty  p ro w ad zą  nas k u  rze ­
czyw istości, ja k ą  je s t C h ry stu so w a  o fia ra  N ow ego i  W iecznego P rzym ierza . 
C en tra ln y m  p u n k tem  p e ry k o p y  są  słow a M ojżesza ja k o  „p o śred n ik a  p rz y ­
m ie rza”, w ypow iedziane  w  te j u roczyste j chw ili: „O to k re w  p rzym ierza , k tó re  
Bóg z a w a rł z w am i n a  p o d staw ie  w szy stk ich  ty ch  s łów ” (w. 8). Jezu s C h ry ­
stu s  w  w iecze rn ik u  w y raźn ie  n aw iąza ł do te j fo rm u ły , u s ta n a w ia ją c  N ow e 
P rzy m ie rze  i  u o b ecn ia jąc  o fiarę , k tó ra  m ia ła  je  n a z a ju trz  p rzyp ieczętow ać 
K rw ią  p raw dziw ego  B a ra n k a  paschalnego : „To je s t  m o ja  K rew  P rzy m ie ­
rza, k tó ra  za w ie lu  będzie  w y lan a  n a  odpuszczenie  g rzechów ” (Mt 26,28). 
W  czasie k ażde j M szy św . w ie rn i słyszą te  słow a b io rąc  u d z ia ł w  m is te riu m  
E u charystii.

U czestn icząc w  E u ch a ry stii ch rześc ijan ie  o d n aw ia ją  n ieu s tan n ie  sw oje 
p rzy m ierze  z Bogiem , za w a rte  n a  chrzcie  św ., ja k  p rzy p o m in a  to sobór: „O d­
n ow ien ie  zaś p rzy m ie rza  B oga z ludźm i w  E u ch a ry stii pociąga  i  zapa la  w ie r­
nych  do ty m  gorę tsze j m iłości C h ry s tu sa” (K L 10). A kolici służąc przy  o łta ­
rz u  euch ary sty czn y m  m ogą i  p o w inn i dać się poc iągn ąć  i zapalić  m iłością  
ku  P anu , od n aw ia jąc  w ięzi p rzy m ie rza  z N im , a  w  N im  tak że  z b raćm i.

4. P w t 8, 2—3, 14b— 16a: Ż y w ił  cię n a  p u s ty n i m anną , k tó re j n ie  zna li
tw o i ojcow ie.

Z nów  p o w raca  w ą te k  m a n n y ,  ubogacony  w zm ian k ą  o w odzie w y p ro ­
w adzonej ze sk a ły  podczas w ęd ró w k i p rzez  p u styn ię . A k cen t spoczyw a tu  
n a  „p a m ię ta n iu ” i „w sp o m in an iu ” w ie lk ich  dzieł Bożych, dokonanych  d la  
lu d u  w y branego  w  przeszłości. T a  sw o is ta  m em ó ria  (gr. anam nesis , heb r. 
zikka ró n )  m a  c h a ra k te r  „uobecn ian ia  s ię ” ła sk i w ie lk iego  W yjścia  i P aschy  
d la  każdego p o k o len ia  Iz rae la .

T ym  b ard z ie j E u ch ary stia , „P a m ią tk a  P a n a ” (M em ória  D óm in i), je s t 
„uobecn ien iem ” w szy stk ich  dzieł zbaw czych, dok o n an y ch  p rzez  B oga d la  lu ­
dzi w  ra m a c h  obydw u p rzym ierzy . S łużąc p rzy  o łta rzu  eucharys tycznym  
ako lic i „w sp o m in a ją” w ra z  z całym  ludem  B ożym  sk u teczn ie  te  zbaw cze 
m agnalia .

P ery k o p a  p o d k reś la  też  n iebezp ieczeństw a  i zag rożen ia  ow ej w ęd rów k i 
Iz rae la , by  podk reś lić  m oc i m iłosierdzie  Boga, p row adzącego  lud  bezpiecz­
n ie  do ob iecanej ojczyzny. W eu ch ary s ty czn y m  m is te riu m  w ie rn i m a ją  n ie  
ty lko  „w szelką słodycz” p o k arm u  i n ap o ju  (panem  de caelo p ra es titis ti eis, 
om ne d e lec ta m en tu m  in  se haben tem ), a le  także  m oc i siłę  do pokonan ia  
w szystk ich  tru d ó w  p ie lg rzym ow an ia , jak im  je s t życie ch rześc ijań sk ie .
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5. 1 K ri 19, 4—8: S zed ł m ocą  ow ego p o ka rm u  aż do góry H oreb.

P ro ro k  E liasz, po ro z p ra w ie n iu  się z k ap łan a m i B aa la  (1 K ri 18,20—40), 
zm uszony  by ł uc iekać  p rzed  m śc iw ą  i k rw a w ą  Izebel (żoną k ró la  iz rae lsk ie ­
go), k tó ra  pop rzysięg ła  m u  za te n  ch ary zm aty czn y  „sąd ” n iech y b n ą  zem stę. 
U dręczony  i  w y cze rp an y  p ro ro k  o trzy m u je  od B oga p o k a r m  i n a p ó j ,  
k tó ry  pozw ala  m u  iść  p rzez  40 dn i, daleko, w  g łąb  p u s ty n i —  aż do św ię te j 
gó ry  H oreb  (góra p rzym ierza! a lu z ja  do w ęd ró w k i Iz ra e la  p rzez  40 lat!).

E u c h a ry s tia  je s t  w łaśn ie  ty m  p o k arm em  „zapow iedzianym ” w  h is to rii 
E liasza, u m acn ia jący m  ch rze śc ijan  n a  drogę p ie lg rzy m o w an ia  i  w a lk i z w ro ­
gam i zbaw ien ia . N aw e t w ycze rp an i w a lk ą  i  p ie lg rzym ow an iem  czy zn iechę­
cen i p rzeciw nościam i — o d zysku jem y  w  E u ch a ry s tii siły , by  m ężn ie  iść całe 
życie (liczba 40 to  sym bol życia jednego  pokolen ia) i  dojść „aż do Bożej góry  
H o reb ”, do z jednoczen ia  z B ogiem  w  w iecznej O jczyźnie i  w  doskonałym  
p rzy m ie rzu  m iłości. A kolici służą  w ie rn y m  p rzy  ro zd z ie lan iu  „C hleba m oc­
n y c h ” ; sam i w ięc w in n i posilać  sdę n im  ja k  najczęśc ie j, a  n a w e t codziennie.

6 . P rz  9, 1—6 : N asyćc ie  się m o im  ch leb em  i p ijc ie  w ino , k tó re  zm iesza łem .

W śród  „n ap o m n ień ” M ądrości Bożej, um ieszczonych  w  p ie rw sze j części 
K sięg i P rzysłów  (P rz 1—9), słyszym y n a  końcu  o u c z c i e ,  ja k ą  M ądrość 
p rzy g o to w u je  d la  ludz i i  n a  k tó rą  zap rasza  „p ro s taczk ó w ”. J e s t  tam  m ow a 
o „ch leb ie  i w in ie ” (w. 2 i  5), a  tak że  o „zw ierzę tach  po b ity ch ” n a  po k arm  
d la  b ies iadn ików . K ościół d ostrzega  w  ty m  tekśc ie  zapow iedź E uch ary stii, 
k tó rą  ja k o  ucztę  M ądrości p rzy g o to w ał Jezu s C h ry stu s — W cie lona M ądrość 
Boża — i poprzez  K ościół uo b ecn ia  ją  n ie u s ta n n ie  d la  ludzi, zap rasza jąc  
w szystk ich , b y  p rzyszli: „C hodźcie, nasyćcie  się  m oim  Chlebem , p ijc ie  w ino, 
k tó re  zm ieszałem ” (w. 5). O w ocem  tego  ucz to w an ia  m a być „odrzucen ie  g łu ­
p o ty  i życie”, a  tak że  „chodzenie  d rogą  ro zw ag i” (w. 6).

W  E u ch a ry stii P a n  d a je  n a  p o k a rm  sw o je  C iało, „za nas w y d an e” i za ­
b ite  w  o fierze k rzyżow ej, a  za  n ap ó j sw o ją  K rew , „p rze lan ą  za n a s  i  za w ie ­
lu  n a  odpuszczen ie  g rzechów ” (por. M t 26, 28; i  słow a k o n se k ra c ji m sza l­
nej). G rzech  je s t  „g łu p o tą”, k tó rą  trz e b a  „odrzucić”, by  godnie  uczestn iczyć 
w  te j uczcie; a  za razem  u d z ia ł w  uczcie eu ch a ry s ty czn e j pozw ala  u strzec  się 
te j „g łupo ty” n a  przyszłość. S łudzy  o łta rza , w  ty m  i akolici, n ie u s ta n n ie  „za­
s ia d a ją ” p rzy  „sto le  z as taw io n y m ” przez  M ądrość, a  za razem  są  ty m i „słu ­
gam i, k tó re  M ądrość w y sy ła” z o rędziem  zap roszen ia  n a  ucz tę  (por. w . 3). 
In n y ch  zap rasza jąc , sam i w in n i uczestn iczyć  w ie rn ie  i  cen ić  sob ie  te n  „D ar 
M ądrości B ożej” , d a jąc y  życie i  fo rm u jąc y  k u  m ąd rem u  życiu.

II . „ S k o s z t u j c i e  i  z o b a c z c i e  j a k  d o b r y  j e s t  P a n ” 

(P salm y  responso ry jne)

1. P s  (23) 22, 1—За. 3b—4. 5. 6

R ef.: P an  m o im  pa ste rzem , n iczego m i n ie  brakn ie .

P sa lm  o B ogu ja k o  D o b r y m  P a s t e r z u  cz łow ieka  sp raw ied liw ego  
(w ybranego  ludu) b y ł u lu b io n y m  psa lm em  ch rze śc ijan  p ie rw szych  w ieków . 
P o słu g iw a li się n im  p rzed e  w szy stk im  podczas li tu rg ii w ta jem n iczen ia  k a te ­
chum enów  w  noc p asch a ln ą . O jcow ie K ościoła d ostrzega li w  n im  a lu z je  do 
sa k ra m e n tó w  c h rz tu  i b ie rzm o w an ia , a  zw łaszcza E u ch a ry s tii („w ody”, „ole­
je k ”, „ s tó ł” zas taw io n y  i „k ie lich  p rzeo b fity ”). W szyscy ściśle j zw iązan i 
z E u ch a ry s tią  (także akolic i) z rad o śc ią  w in n i pow racać  do tego p sa lm u  zau ­
fa n ia  i w dzięczności w obec B oga za Jego  n iep o ję te  d ary , k tó ry ch  żyw ą sy n ­
tezą  je s t  w łaśn ie  E u ch ary s tia .
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2. P s  (34) 33, 2—3. 4—5. 6—7. 8—9. 10—11
R ef.: S k o sz tu jc ie  i  zobaczcie  ja k  d o b ry  je s t  Pan.

R ów nież te n  p sa lm  by ł u lu b ionym  psa lm em  „eu ch ary s ty czn y m ” w  s ta ro ­
ży tności ch rześc ijań sk ie j. D ośw iadczenie  P sa lm isty , k tó ry  ze św ię tą  bo jaźn ią  
szu k a ł Boga i  n ie  zaw iód ł się, a  te ra z  uw ie lb ia  Jego  dobroć — je s t  dośw iad ­
czen iem  pow szechnym . P a n  n a s y c a  i u s z c z ę ś l i w i a  w szystk ich  szu ­
k a jąc y ch  Go szczerze. R e fren : „Skosztu jc ie  i zobaczcie, ja k  dob ry  je s t  P a n ” 
(łac. du lcis, heb r. tob  — znaczy  „słodk i” — w. 9) to  u lub io n y  w e rse t ch rze ­
śc ijan in a , uczestn iczącego  w  E u ch ary s tii, k tó ra  s tan o w i ca łe  duchow e dobro 
K ościo ła (por. D K  5).

3. P s  (78) 77, 3 i  4bc. 23—24. 25. 54
Ref.: P an dał im  chleb  z  n ieba.

T en  długi p sa lm , p o u cza jący  o służb ie  Bożej w  o p a rc iu  o dzieje  n a ro d u  
w ybranego , z a trzy m u je  n aszą  uw agę  n a  „cudach , k tó ry ch  Bóg dokonał 
w  Iz ra e lu  o b jaw ia jąc  sw ą  ch w ałę  i  po tęg ę” (por. w . 4). „E ucharystyczne” e le­
m en ty  dostrzega  K ośció ł w e w sp o m n ien iu  b ib lijn e j m a n n y ,  dane j w y b ra ­
nem u, choć w ciąż  b u n tu ją c e m u  się  ludow i: „b ram y  n ie b a  o tw orzy ł i  spuścił 
ja k  deszcz m an n ę  do jed zen ia : dał im  zboże (chleb) z n ieb a . C złow iek chleb  
m ocarzy  spożyw ał” (w. 23—25). F ig u ra  m a n n y  s ta je  się  rzeczyw istośc ią  do­
p ie ro  w  E u ch a ry s tii (por. J  6, 32—33: „N ie M ojżesz dał w am  ch leb  z n ieba , 
a le  dopiero  O jciec m ój d a  w am  p raw d z iw y  ch leb  z n ieb a . A lbow iem  Chle­
b em  Bożym  je s t  T en , k tó ry  z n ieb a  z s tęp u je  i  życie d a je  św ia tu ”).

4. P s (110) 109, 1—4
R ef.: T y  je s te ś  k a p ła n em  n a  w ie k i, n a  w zór M elch izedeka .

M esjań sk i p sa lm  110 zapow iada  C h ry s tu sa  jak o  K r ó l a  i K a p ł a n a .  
Po  zm artw y ch w s tan iu  C h ry stu s  zosta ł w yw yższony  p rzez  O jca  i zasiada  po 
Jego  p raw icy  jak o  je d y n y  P o śred n ik  i  K ap łan  (por. Dz 2,34—35; Rz 8,34; 
H br 10,12— 13; 1 P 3 , 22; w y zn an ie  w iary ). K ap łań sk ieg o  dzieła uw ielb ien ia  
O jca i zbaw ien ia  św ia ta  dokonał C h ry stu s P a n  w  p asch a ln y m  m iste riu m  
sw o je j śm ie rc i i  z m ar tw y ch w s tan ia  (por. K L  5). M is te r iu m  to  uobecnił 
w  p rzed d z ień  m ęk i pod  postac iam i ch leba  i w in a  o raz  p rzek aza ł je  sw o jem u  
K ościołow i (por. K L  47). T ym  sam ym  w y p e łn ił o sta teczn ą  tre śc ią  ta jem n iczą  
zapow iedź „odw iecznego k ap ła n a  B oga N ajw yższego” — M e l c h i z e d e k a  
(por. H b r 5 ,6 ; 7 ,1—28), k tó ry  p o jaw ia  się w  B ib lii z d a ram i ch leba  i w in a  
(por. R dz 14,17—20). S p ra w u ją c  M szę św . lu b  w  n ie j uczestn icząc, je s te śm y  
w ciąż  w  k ręg u  te j rzeczyw istości, k tó rą  k ap łań s tw o  i o fia ra  M elchizedeka 
z d a lek a  zapow iadały .

5. P s  (116) 115, 12—13. 15 i 16bc. 17—18
R ef.: P odniosę k ie lich  zb a w ien ia  i  Im ien ia  P ańskiego  będę w zyw a ł.

D ziękczynna p ie śń  cz łow ieka  u ra to w an eg o  od śm ierc i, ja k ą  je s t om a­
w ian y  w łaśn ie  psa lm , zaw ie ra  w zm ian k ę  o „ofierze p o ch w aln e j” (w . 17) 
i „p odn ies ien iu  k ie lich a  zbaw ien ia” (w. 13) w  dziękczynnym  geście. Z apew ne 
d la  pow yższych  a lu z ji „eu ch ary s ty czn y ch ” zaproponow ano  te n  p sa lm  w  ob­
rzędzie  u s ta n a w ia n ia  ako litów , k tó ry m  w ręcza  się  k ie lich  z w in em  (lub p a ­
ten ę  z Chlebem ), p rzezn acza jąc  ich  do sp ec ja ln e j s łu żb y  p rzy  o łta rzu  P an a .

6. P s (145) 144, 10—11. 15—16. 17— 18
R ef.: O P anie, d z ię k i T w e j dobroci w szy s tk o  ży je .



104 B IU LETY N  HOM ILETYCZNY

F ra g m e n ty  pochw alnego  hy m n u , w y branego  n a  p sa lm  resp o n so ry jn y , po d ­
k re ś la ją  dobroć Bożą ro z lan ą  w  stw o rzen iu  i p ro w o k u jącą  do uw ie lb ian ia  
B oga „w raz  z ca łym  stw orzen iem , k tó re  je s t  pod n iebem  i  w ie lb i Go przez 
n asze  u s ta ” (IV M odi. euch.). „E uch ary sty czn e” nach y len ie  m ożna odnaleźć 
w  słow ach: „O czy w szy stk ich  oczeku ją  C iebie, T y zaś dajesz  im  p o k arm  w e 
w łaśc iw y m  czasie. T y  o tw ie rasz  sw ą  rę k ę  i w szystko , co żyje, nasycasz  do 
w o li"  (w. 15— 16). P sa lm  m ów i w p ro st o p o k arm ie  doczesnym ; a le  „pokarm  
S łow a Bożego i  C h leba  euch ary s ty czn eg o ”, k tó ry  K ościół ju ż  posiada , n ie  
p o zw a la  zacieśn iać p e rsp e k ty w y  p sa lm u  jed y n ie  do p o k a rm u  i życia doczes­
nego.

7. P s  147, 12—13. 14—15. 19— 20
R ef.: K to  sp o żyw a  te n  ch leb , będzie  ż y t na  w iek i.

W y b ran e  i  zap roponow ane tu  w iersze  z dziękczynnego h y m n u  w sk azu ją  
n a  p rzed m io t ow ego dziękczyn ien ia : n ie  ty lk o  ocalen ie  (w. 1— 13), a le  też 
pokó j i o b f i t o ś ć  p o k a r m u  (w. 14) oraz Słow o Bożego O b jaw ien ia  jak o  
p o k a rm  życia. W iersz: „N asyca cieb ie  n a jlep szą  p szen icą” (w. 14) — n a b ie ra  
z ab a rw ien ia  „eu ch ary s ty czn eg o ” poprzez s ło w a  w y ję te  z „M ow y e u ch a ry ­
s ty czn e j” Jezu sa  i  zap roponow ane  tu  ja k o  R efren : „K to  spożyw a te n  chleb , 
będzie  żył n a  w iek i” (J  6 , 59). K o m u n ia  św . je s t w ięc tą  „na jlep szą  p szen icą”, 
k tó rą  Bóg n asy ca  sw ój lu d  w y b ra n y  N ow ego P rzy m ie rz a  podczas każdej 
M szy św .

II I . „ Ś p i e w a j c i e  P a n u  p i e ś ń  n o w ą ! ”
(A lle lu ja  i  śp iew  p rzed  E w angelią)

1. J  6, 56:
P a n  m ów i: K to  sp o żyw a  Ciało m o je  i  K re w  m o ją  p ije , 
tr w a  w e  M nie  a Ja  w  n im .

2. J  6, 58:
P a n  m ów i: J a k  m n ie  posłał O jciec ży ją c y , a  Ja  ż y ję  p rzez Ojca, 
ta k  i ten , k to  M nie spożyw a , będzie  ż y ł  p rzeze  M nie.

3. J  6, 35:
P a n  m ów i: J a m  je s t  ch leb  życia ,
K to  do M nie  p rzych o d zi, n ie  będzie  łakną ł, 
a k to  w e  M nie  w ie rzy , n ig d y  pragnąć n ie  będzie.

4. J  6, 51—52:
P a n  m ów i: Ja  je s te m  ch leb em  ż y w y m , k tó r y  zs tąp ił 
z  n ieba. Jeśli k to  sp o żyw a  ten  ch leb , będzie  
ż y ł na  w iek i.

IV. „ C i a ł o  s t r a w ą ,  K r e w  n a p o j e  m ”
(Ew angelie)

1. M k 14, 12— 16. 22—26: To je s t  C iało m o je , to  je s t  K re w  m oja .

P ery k o p a  łączy  w  je d n ą  całość dw ie części z M arkow ego  op isu  o s ta t­
n ie j w ieczerzy , p o m ija jąc  zapow iedź zd rad y  Ju d a sz a  (w. 17—21). P ie rw sza  
część to  „p rzygo tow an ie  P asch y ” przez  uczn iów  n a  po lecen ie  P a n a  (w. 12—
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16), d ru g a  zaś, n a jw ażn ie jsza , m ów i o u s tan o w ien iu  E u ch a ry s tii jak o  o fia ry  
N ow ego P rzy m ie rza  i ucz ty  p asch a ln e j (w. 22—26).

A kolici p e łn ią  p rzy  o łta rzu  P a n a  ja k b y  fu n k c ję  ty ch  uczniów , k tó ry m  
P a n  sam  polecił, b y  p rzy g o to w ali d la  N iego i Jego  w spó lno ty  P aschę  (w. 12 
i 16). Pom ocnicza, a  tak że  bezpośredn io  zw iązana z o łta rzem  fu n k c ja  ak o ­
litó w  je s t w ie lk im  w y różn ien iem  i w ażnym  zad an iem  w  życiu K ościoła, po ­
n iew aż  E u ch a ry s tia  s tan o w i d la  n iego po p ro s tu  serce, o środek , podstaw ę 
i szczy t całego życia. W  czasie u s ta n a w ia n ia  ak o litó w  ce leb ran s m ów i do 
k an d y d a tó w : „D rodzy synow ie, w y b ra n i do służby  ako litów , w  szczególny 
sposób będziecie  uczestn iczyć  w  po słu g iw an iu  K ościoła, d la  k tó reg o  E u c h a ry ­
s tia  je s t szczytem  i ź ród łem  życia, pon iew aż dzięk i n ie j lu d  Boży rozw ija  
się  i w zras ta . M acie pom agać k ap łan o m  i d iakonom  w  w yk o n y w an iu  ich  
u rzęd u  i  ja k o  nadzw y cza jn i szafarze  udzie lać  K om unii św . w ie rn y m , a  także  
zanosić ją  ch o ry m ”.

2. Ł k  9, l l b — 17: Jed li i  n a syc ili się w szyscy .

P ie rw szy  opis cudow nego  rozm nożen ia  ch leb a  p rzez  Jezu sa  (w Ł k  9, 
l l b — 17) m a sw e odpow iedn ik i rów nież  u  pozosta łych  E w angelistów  (por. 
M t 14, 13— 21; M k 6, 34— 44; J  6, 1—14). N a  szczególną uw ag ę  zasłu g u ją  ge­
s ty  P an a , k tó re  później p ow tó rzy  p rzy  u s ta n a w ia n iu  E u c h a ry s tii jak o  „po­
k a rm u  z n ieba , dającego  życie w ieczne” (por. J 6, 33. 51). Jezu s  „w ziął” chleb 
(i ryby), „odm ów ił b łogosław ieństw o”, „po łam ał” i „d aw a ł uczniom , by  p o ­
daw ali lu d o w i” (w. 16). G esty  te  s ta n ą  się  z a l ą ż k i e m  o b r z ę d o w e j  
s t r u k t u r y  M s z y  św .,  ja k  p rzypom ina  W stęp  ogólny do now ego  M sza­
łu  R zym sk ieg o  (IGM R, n. 48). A kolici ja k o  „n ad zw y cza jn i szafa rze  E u ch a­
ry s ti i” m a ją  pom agać k ap łan o m  i  d iakonom  ro zd a jąc  w ie rn y m  K om unię  św. 
i zanosząc ją  chorym . Czyż n ie  są  w  ty m  podobni do uczn iów  z om aw iane j 
tu  E w angelii?  (por. w . 16).

3. Ł k 24, 13— 35: P oznali Go p rzy  ła m a n iu  chleba.

B arw n y  opis sp o tk an ia  Z m artw y ch w sta łeg o  z dw om a uczn iam i zd ąża ją ­
cym i do E m a u s  zaw ie ra  w  sobie  a lu z ję  do m is te riu m  sp raw ow anego  w e 
M szy św., zarów no  w  w y m ia rze  li tu rg ii słow a, ja k  i  l i tu rg ii eucharys tyczne j. 
P ie rw sza  część opisu  k o n c e n tru je  się  w okół w y d arzeń  p a sch a ln y ch  (w. 17— 
24), d ru g a  s tan o w i ich  „egzegezę” w  św ie tle  całego P ism a  Św iętego  (w. 25— 
27), trzec ia  zaś —  tu  n a jw ażn ie jsza  — u k a z u je  Z m artw y ch w sta łeg o  siedzą­
cego p rzy  sto le  w raz  z uczn iam i, o d słan ia jąc  ró w n ież  sk u tk i tego  sp o tk an ia  
(w. 28—35). N a p o d k reś len ie  zasłu g u ją  słow a do tyczące sw o is te j „hom ilii” 
P an a , sk ie ro w an e j do uczniów : „I zaczynając  od M ojżesza poprzez w szy st­
k ich  p ro ro k ó w  w y k ład a ł im , co w e  w szy stk ich  P ism ach  odnosiło  się do N ie­
go” (w. 27). Jeszcze b a rd z ie j u d e rz a ją  nas gesty  P a n a  p rzy  sto le, k tó re  są 
w y raźn ą  a lu z ją  do E u ch a ry s tii oraz je j zapow iedzi: „G dy z a ją ł z n im i m ie j­
sce u  sto łu , w z ią ł ch leb , odm ów ił b łogosław ieństw o , p o łam ał go i  d aw ał im . 
W tedy  oczy im  się o tw orzy ły  i poznali Go, lecz O n zn ik n ą ł im  z oczu” 
(w. 30—31; por. Ł k  9, 16; 22, 19).

Z w iązek  li tu rg ii  słow a z litu rg ią  eu ch a ry s ty czn ą  je s t  czym ś bardzo  w aż­
ny m ; te  dw ie  części M szy św . „ ta k  ściśle w iążą  się z sobą, że s tan o w ią  jed en  
a k t k u ltu ” (K L  56). P o zn aw an ie  P a n a  p rzy  łam an iu  ch leba  w ym aga w cześ­
n ie jszego  ożyw ian ia  w ia ry  poprzez  zg łęb ian ie  S łow a Bożego u m ysłem  i  s e r ­
cem.

4. J  6, 1—15: R ozda ł s ied zą cym  ty le , ile  k to  chciał.

Ja n o w y  opis cudow nego  rozm nożen ia  ch leba  (w. 1— 15) w iąże  się p ra ­
w ie  bezpośredn io  z „M ow ą eu ch a ry s ty czn ą” (w. 22—71), n a d a ją c  tem u  w yda-
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rż e n iu  cechy z a p o w i e d z i  E u c h a r y s t i i  jak o  p raw dziw ego  pokarm u . 
W yd arzen ia  zbaw cze, zw łaszcza n iek tó re , n a św ie tla ją  m is te riu m  E u ch ary stii 
i  u k a z u ją  różne  a sp ek ty  tego  „n iew ym ow nego  sa k ra m e n tu ” (in e ffa b ile  s a c ra ­
m en tum ), n iezg łęb ionego  w  sw y m  bogactw ie .

F o rm ac ja  b ib lijn a  p ozw ala  w ie rn y m , zw łaszcza sługom  o łta rza , k sz ta łto ­
w ać  n ie  ty lk o  św iadom ość, a le  i  po staw y  w y n ik a jąc e  z duchow ego obcow a­
n ia  z P an em  poprzez k o n te m p la c ję  Jego  m is te riu m . K ościół u s ta n a w ia ją c  ak o ­
litó w  ja k o  „n adzw ycza jnych  sza fa rzy  E u c h a ry s tii” p rzy p o m in a  im  te  p e r ­
sp ek ty w y : „P rzeznaczen i w  sp ec ja ln y  sposób do te j posług i s ta ra jc ie  się g łę­
b ie j p rzeżyw ać o fia rę  eu ch a ry s ty czn ą  i n a  je j w zór k sz ta łto w ać  w łasn e  życde. 
S ta ra jo ie  się rów n ież  zrozum ieć duchow e znaczenie  i  is to tę  czynności, k tó re  
będziecie  w y k o n y w ać”. P rzez  posługę  ak o litó w  P a n  chce do trzeć do ja k  n a j­
w iększej ilości ludzi p rag n ący ch  P o k a rm u  z n ieb a  — „rozdajc ie , ile  k to  
ch ce” (w. 1 1 ).

5. J 6, 24—35: K to  do M nie  p rzych o d zi, n ie  będzie  łaknął;
a k to  w e  M nie w ie rzy , n ig d y  pragnąć n ie  będzie.

F ra g m e n t z p ie rw sze j części „M ow y eu ch a ry s ty czn e j” , s tan o w iący  n in ie j­
szą perykopę , p ro w ad z i n as od zew nętrznego  zn ak u  (rozm nożenia chleba), do 
w ia ry  słow om  P an a , „k tó rego  p ieczęcią  sw ą  n aznaczy ł Bóg O jc iec” (w. 27); 
a  słow o P a n a  zapow iada ju ż  E u ch a ry s tię  ja k o  p raw d z iw ą  m annę. Jezu s  C h ry ­
s tu s  sam  je s t  tą  „M anną” i  „C hlebem  życ ia”, a le  w a ru n k ie m  nasy cen ia  się 
N im  jak o  p o k arm em  i n ap o jem  duchow ym  je s t „przychodzen ie  do N iego” 
i „w  i a r a  w  N i e g o ” (w. 35).

E u c h a ry s tia  je s t  „T a jem n icą  w ia ry ” (m is te r iu m  fide i)  i jed y n ie  d la  w ie ­
rzący ch  s tan o w i „C hleb życia” ; z a sp a k a ja  n a jg łęb sze  g łody  człow ieczego se r­
ca, a le  ty lko  w  k lim ac ie  w i a r y .  S ługom  o łta rza  w ciąż  grozi p rzyzw ycza­
jen ie , ru ty n a , za trzy m an ie  się n a  p ow ierzchn i c iągle p o w ta rzan y ch  czynno ­
ści i obrzędów . W tedy  w ia ra  pow oli (sensim  sine sensu) m oże być „zasypy­
w a n a ” n ied o s trzeg a ln y m  p y łem  codzienności, n a tu ra liz m u  i często tech n icz ­
nego podchodzen ia  do „na jśw ię tszy ch  czyności”, k tó re  na leży  „św ięcie  s p r a ­
w o w ać” — z d rżen iem  lę k u  i m iłości (sancta  sancte  tractanda). M ed y tac ja  
b ib lijn a  sto i n a  s tra ż y  w ia ry  w ciąż  żyw ej i św ieżej. W inna  w ięc być s ta łą  
p ra k ty k ą  s ług  o łta rza  (w ty m  i akolitów ).

6. J  6, 41—51: Ja  jestem  Chlebem ży w y m , k tó r y  zstąpił z  nieba.

W  dalszej części „ M ow y  e u c h a ry s ty c z n e j” Jezus , o d pow iada jąc  n a  za ­
rz u ty  i w ą tp liw o śc i Żydów , p o d k reś la  konieczność w ew nętrznego  „pociągn ię­
c ia ” ze s tro n y  O jca, b y  sp o tk an ie  cz łow ieka  z Jezu sem  m ogło być  zbaw cze 
(w. 44 i 45). To w ew n ę trzn e  dzia łan ie  O jca poprzez  D ucha Św iętego , należy  
do is to tn y ch  e lem en tów  p rocesu  „ w ia ry ” (por. K O  5), bez  k tó re j n ie  m ożna 
p rzy jść  do Jezu sa , an i też  o trzym ać  życia w iecznego (w. 47). B ardzo  w ażnym  
e lem en tem  w  p e ry k o p ie  je s t tak że  p rze jśc ie  od s tw ie rd zen ia  Jezu sa : „ Jam  
je s t  ch leb  życia” (w. 48; po r. w . 35) do zask ak u jąceg o  i  w p ro s t zap o w iad a­
jącego  E u ch a ry s tię  zd an ia : „ Ja  je s te m  ch lebem  żyw ym , k tó ry  z s tąp ił z n ie ­
b a  (aluzja  do m anny). J e ś li k to  spożyw a te n  chleb , będzie  żył n a  w ieki. 
C h l e b e m ,  k tó ry  J a  dam , j e s t  m o j e  c i a ł o  za życie św ia ta ” (w. 51 ; 
p o d k reś len ie  m oje — В. M.).

7. J  6, 51—59: Ciało M oje je s t p ra w d z iw y m  p o ka rm em , a K rew
M oja je s t p ra w d z iw y m  napo jem .

O sta tn ia  część „M ow y eu ch a ry s ty czn e j"  u k azu je  nam  eschato log iczny  w y ­
m ia r  E u ch ary stii; je s t ona  ręk o jm ią  zm artw y ch w s tan ia  „w  d n iu  osta tecz­
n y m ” i z a d a t k i e m  ż y d a  w iecznego (w. 54 i 58). D rug im  w ażn y m  m o-
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m en tem  w  p e rykop ie  je s t m ocny ak c e n t położony p rzez  P a n a  n a  „p r a w -  
d z i w o ś c d ” eucharystycznego  po k arm u : „Ciało M oje je s t p r a w d z i ­
w y m  p okarm em , a  K rew  M oja je s t p r a w d z i w y m  n ap o jem ” (w. 55; 
p od k reś len ie  m oje — В. M.). A w ięc ii sk u tk i jego  b ęd ą  p raw dziw e, ja k  rz e ­
czyw istego  po k arm u , choć w  linnej, n ad p rzy rodzone j dziedzin ie; E u ch ary stia  
ja k o  „p raw dziw y  p o k a rm ” po d trzy m u je  życie Boże, da je  siły  ducha, nasyca  
i rad u je . T rzeci w ażny  ak c e n t dotyczy s k u t k u  E u ch a ry s tii w  najg łębszej 
dziedzin ie: życia i m iłości. E u ch a ry s tia  w łącza  człow ieka w  w ew n ę trzn e  ży­
cie T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j, gdzie „żyje się  przez...” d ru g ą  O sobę, w e w za­
jem n y m  oddan iu  i p rzy jęc iu  d a ru : „ Ja k  M nie posła ł ży jący  O jciec, a  J a  ży ję  
p rzez  O jca, ta k  i ten , k to  M nie spożyw a, będzie  żył p rzeze  M nie” (w. 57). 
O w ocem  K om unii św . je s t  w ięc i to, że człow iek  m oże „ ż y ć  p r z e z  J e ­
z u s  a ”.

Z achęty , ja k ie  o trzy m a li ako lic i w  d n iu  sw ego  u stan o w ien ia , m ogą być 
pom ocne dla w szy stk ich  w iernych : g łęb iej p rzeżyw ać o fia rę  eucharys tyczną , 
n a  je j w zór k sz ta łto w ać  sw e życie, dążyć do z rozum ien ia  duchow ego sensu  
zew n ę trzn y ch  znaków , sieb ie  sk ład ać  w  o fierze Bogu p rzez  Jezu sa  C h ry stu sa  
(czyli „żyć przez  N iego” — d la  Boga).

8. J 21, 1—14: Jezu s w zią ł chleb  i podał im .

W zruszający  opis u k azan ia  się zm artw y ch w sta łeg o  P a n a  sw oim  aposto ­
łom  n ad  Jez io rem  T y b eriad zk im  n ies ie  ze sobą pew ne  a lu z je  „eucharys tycz­
n e ” i zapew ne dlatego  w y b ran o  te n  te k s t ja k o  p e ry k o p ę  p rzy  u s tan aw ian iu  
ako litów . W raca jący  z po łow u aposto łow ie  zasta li n a  b rzegu  ognisko i  p rzy ­
go tow any  p o s i ł e k  (rybę  oraz ch leb  — w . 9). Z nacząco  także  b rzm ią  słow a 
P an a : „C hodźcie, posilc ie  się !” (w. 12). N a jb a rd z ie j je d n a k  w ym ow ne są  
s tw ie rd zen ia : „A Jezu s p rzyszedł, w zią ł ch leb  i podał im  — podobnie i  ry b ę ” 
(w. 13). Z nów  g e s t y  k o ja rzące  się z rozm nożen iem  ch leba  i ry b  (por. J  6,
11) oraz n a su w a jące  sk o ja rzen ia  w ieczern ikow e (por. Ł k  22, 19).

To Jezusow e „b ran ie  i p o d aw an ie” ludziom  P o k a rm u  n a  życie w ieczne 
t r w a  n ieu s tan n ie  dzięki Jego  m iło s ie rdz iu  i p rzy  w spó łp racy  sług o łta ­
rza  — rów nież  ako litów . Do n ich  tak że  w  p ie rw szy m  rzędzie  k ie ru je  P a n  
zaproszen ie: „C hodźcie, posilc ie  się!” (w. 12).

V. W s p ó l n o t a  ż y c i a  w o k ó ł  s t o ł u  P a n a  
(C zytan ia  z N ow ego T estam en tu )

1. Dz 2, 42— 47: T rw a li w e w spó lnocie , w  ła m a n iu  chleba.

J e s t  to  sk ró to w y  opis życia p ierw szej gm iny  ch rześc ijań sk ie j w  Je ro zo ­
lim ie. U kazu je  racze j du ch a  w spó lno ty  oraz  is to tn e  sp ręży n y  je j życia, niż 
z ew n ę trzn e  p rze jaw y . To su m m ariu m  m a w  sobie sw o is tą  dynam ikę, k tó rą  
m ożna nazw ać „p asch a ln ą”. U d erza  nas n a jp ie rw  „w spó lno ta” s ięga jąca  ta k  
daleko , że „w szyscy, k tó rzy  u w ierzy li, p rzeb y w ali razem  i w szystko  m ie li 
w spó lne” (w. 44). E lem en tem  sca la jący m  w ie rn y ch  b y ła  jedność  d o k try n a l­
n a  — je d n a  „ n a u k a ” : „T rw a li oni w  nauce  A posto łów ” (w. 42). W spólnotę ce­
m en to w ała  p o n ad to  „m o d litw a” w szystk ich , skoro  „codziennie  trw a li jed n o ­
m yśln ie  w  św ią ty n i” (w. 42 i 46) i  „w ie lb ili B oga” (w. 47). N ajw ażn ie jszym  
je d n a k  ź r ó d ł e m  ta k  m ocnej w spó lno ty  b y ła  E u ch ary s tia , do k tó re j dw u­
k ro tn ą  (p rzyna jm n ie j) a lu z ję  m am y w  ty m  fragm encie : „T rw ali... w  łam an iu  
ch leb a” (w. 42); „a łam iąc  ch leb  po dom ach, p rzy jm o w ali posiłek  z radością  
i p ro s to tą  se rca” (w. 46).

E u ch ary s tia  je s t z n a k i e m  i ź r ó d ł e m  j e d n o ś c i  K o ś c i o ł a  
jak o  jednego  C ia ła  M istycznego C h ry stu sa  (por. K L  47; K K  3, U ; D K  6).
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C hrześc ijan ie  sp ra w u ją c  E u ch a ry s tię  „za pośred n ic tw em  C h ry stu sa  z k aż ­
dym  dn iem  doskona lą  się w  zjednoczen iu  z B ogiem  i w za jem n ie  z sobą” 
(por. K L  48). N a tu ra ln y m  n ie jak o  ow ocem  u d z ia łu  w  E u c h a ry s tii je s t n a ra ­
s ta ją c a  jedność  i w za jem n a  m iłość, zdo lna o garnąć  w szystk ich , n a w e t w ro ­
gów , a  k ie ru ją c a  się ze szczególnym  upodoban iem  ku  b ied n y m  i c ierp iącym . 
W  czasie obrzędów  u stan o w ien ia  ako lic i słyszą  zachętę, by  św iadom ie  i co­
raz  g łęb iej p rzeży w ali eu ch a ry s ty czn ą  o fia rę  i s to sow ali do n ie j sw e życie. 
Pod  koniec hom ilii K ościół p rzez  ce le b ran sa  k ie ru je  do n ich  słow a: „T ak  po­
s tęp u jąc , p am ię ta jc ie , że podobnie , ja k  spożyw acie z w aszym i b raćm i jed en  
ch leb  eucharystyczny , ta k  też  s tanow ic ie  z n im i jed n o  ciało. D latego  ogar­
n ia jc ie  szczerą  m iłością  C iało M istyczne C h ry stu sa , czyli lu d  Boży, zw łaszcza 
s łabych  i chorych , w y p e łn ia jąc  w  te n  sposób p rzy k azan ie  naszego  P an a , dane  
A posto łom  w  czasie o s ta tn ie j w ieczerzy : «M iłujcie się w za jem n ie , ja k  J a  w as 
um iłow ałem »”.

2. Dz 10, 34a. 37—43: Z N im  je d liśm y  i p ili po Jego zm a r tw ych w sta n iu .

K ery g m at p asch a ln y  św . P io tra , w ygłoszony  w  dom u K orneliusza , zaw ie­
r a  sk ró t w ia ry  oraz św iadectw o  „naocznego św ia d k a ” o w y d a rzen iu  Jezu sa  
C hrystu sa . S łow a: „Z N im  jed liśm y  i p ili po Jego  zm artw y c h w s ta n iu ” (por. 
w. 41) są  a lu z ją  do obrzędu  eucharys tycznego , k tó ry  m a  fo rm ę  uczty  p a ­
schalnej.

S łudzy  o łta rza  w  sposób sa k ra m e n ta ln y  w ciąż  „zas iad a ją  do s to łu ” z P a ­
nem  zm artw y ch w sta ły m , b y  późn ie j św iadczyć o N im  z p rzek o n an iem  i m ocą 
„naocznych  św iad k ó w ” . A kolici m a ją  w  ty m  w y b o rn ą  cząstkę  ja k o  „ n ad ­
zw yczajn i szafa rze  E u c h a ry s tii”, dopuszczeni do w iększej zażyłości z Panem .

3. K or 10, 16—17: P on iew aż je d e n  je s t chleb , p rze to  m y , liczn i, tw o ­
r z y m y  jed n o  ciało.

U czta p a sch a ln a  Iz ra e la  z aw ie ra ła  d w a  n a jis to tn ie jsze  obrzędy: jed en  
n a  p o czą tku  w łaśc iw ej ucz ty  to  „ łam an ie  ch leb a” (po u p rzed n im  „b łogosła­
w ień s tw ie” i ro zd aw an iu  w spó łb iesiadn ikom  — w sp ó ln o ta  sto łu), d ru g i zaś 
„po uczcie” , n azy w an y  by ł „k ie lichem  b ło g o sław ień stw a  ” (był to  trzec i ju ż  
k ie lich  podczas ucz ty  p ascha lne j) . Do ty ch  obrzędów  n aw iąza ł C h ry stu s P an  
podczas o s ta tn ie j w ieczerzy  u s ta n a w ia ją c  E uch ary stię . Z gestem  „ łam an ia  
ch le b a ” zw iązał k o n sek rac ję  ch leba , z obrzędem  zaś „k ie lich a  b łogosław ień ­
s tw a ” k o n sek rac ję  w ina.

Do ty ch  obrzędów  czyni też  a lu z ję  św. P aw e ł w  o m aw ianym  fragm encie  
P ierw szego  L is tu  do K o ry n tian , ak c e n tu ją c  rzeczyw is tą  obecność C ia ła  i K rw i 
P a n a  pod  p o stac iam i ch leb a  i w in a  o ra z  nasz  u d z ia ł w  ty m  m is te riu m  
poprzez K om unię  św . (w. 16— 17). J a k  P asch a  Iz ra e la  b y ła  znak iem  i pod­
trzy m y w an iem  j e d n o ś c i  lu d u  w ybranego , ta k  ty m  b a rd z ie j E u ch ary s tia , 
„nasza P asch a”, s tan o w i n a jm o cn ie jszy  z n a k  j e d n o ś c i  K o ś c i o ł a  
i za razem  p raw d z iw e  źród ło  zespo len ia  w szystk ich  w ierzący ch  w  jed n o  C iało 
C hrystu sow ego  K ościoła. K lęk a ją c  p rzy  s to le  euch a ry s ty czn y m  w ypow iadam y  
słow a w ia ry  i  zaangażow an ia , gdy  n a  słow a ce leb ran sa : „C iało C h ry s tu sa ” — 
odpow iadam y  a k lam ac ją : „A m en!”. W  słow ie ty m  m ieści się także  zobow ią­
zan ie  do tw o rzen ia  jedności w śró d  ludzi, zw łaszcza w  łon ie  K ościoła, by  
rzeczyw iście  s ta w a ł się  on jed n y m  M istycznym  C iałem  C h ry stu sa , ja k  żyw i 
się jed n y m  eu ch ary s ty czn y m  C iałem  P ana.

4. 1 K or 11, 23—26: I lekro ć  spożyw acie  ten  chleb  i p ijec ie  k ie lich ,
śm ierć  P ańską  głosicie, aż p rzy jd z ie .

Je d n ą  z p ie rw szych  nazw  M szy św. było  o k reś len ie  „W ieczerza P a ń sk a ”. 
T ym  w łaśn ie  o k reś len iem  posługu je  się w  an a lizo w an ej pery k o p ie  św . P a ­
w eł, p isząc do K o ry n tian  n a  te m a t E u ch ary s tii o raz  nadużyć, ja k ie  zdarzały
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się  p rzy  te j okazji w  gm in ie  ko ry n ck ie j (por. w. 17—22). W  ty m  kon tekście  
A posto ł N arodów  p o d a je  jed en  z cz te rech  op isów  n o w o tes tam en ta ln y ch  u s ta ­
n o w ien ia  E u ch ary s tii (w. 23b—25). M am y tu  w y raźn e  p o l e c e n i e  P an a , by  
ob rzęd  w ieczern ik o w y  b y ł p o w ta rzan y : „C zyńcie to n a  m o ją  p a m ią tk ę ” 
(w . 24), a  za razem  g łębokie  teologicznie s tw ierdzen ie , że K om un ia  św . je s t 
o b i e k t y w n y m  „głoszeniem  śm ierc i P a n a ”, a  w ięc  u dz ia łem  w  p asch a l­
n y m  m iste riu m  C h ry stu sa , uobecn ianym  w  ra m a c h  w ieczern ikow ego  obrzę­
du (w. 26).

P rzy jm u jąc  C h ry stu sa  w  K om unii św . odnaw iam y  chrzcie lne  zanu rzen ie  
w  Jego  śm ierc i i  zm artw y ch w stan iu , a  za razem  uczym y się  „żyć ju ż  n ie  dla 
sieb ie , lecz d la  Tego, k tó ry  za nas u m a rł i z m a rtw y c h w s ta ł” (por. 2 K or 5,15). 
W łaśn ie  tego uczą się ch rześc ijan ie  n ieu s tan n ie  w  E u ch ary s tii; tego  też  do­
m ag a  się K ościół szczególnie od szafa rzy  E uch ary stii, a  w ięc i od ako litów  
(„abyście codzienn ie  p rzez  Jezu sa  C h ry stu sa  sk ład a li sieb ie  w  ofierze jako  
duchow y dar, p rzy jem n y  B ogu” — z obrzędów  u stan o w ien ia  akolitów ).

5. Hbr 9, 11—15: K rew  C hrystu sa  oczyści nasze sum ien ie .

A u to r L is tu  do H eb ra jczy k ó w  p o d k re ś la ją c  w yższość o fia ry  C h ry stu sa  
n a d  o fia ram i S tarego  P rzy m ie rza , sk u p ia  się zw łaszcza n a  s k u t k a c h  te jże  
o fia ry  (zob. H b r 9, 1—28). P rzez  K r e w  sw o ją  C h ry stu s P a n  oczyścił su m ie ­
n ia  ludz i z g rzechów  i u zd o ln ił ich  ty m  sam ym  do p raw dziw ego  ku ltu . K rew  
z w ie rz ą t o fia rn y ch  oczyszczała w  S ta ry m  P rzy m ie rz u  „ciało” człow ieka 
w  sensie  czystości leg a ln e j, a  w ięc ty lko  zew n ę trzn e j. T u  m am y  w reszcie  
p raw d z iw e , dogłębne i  duchow e oczyszczenie człow ieka.

E u ch a ry s tia  n ie u s ta n n ie  p rzy p o m in a  nam , że b ie rzem y  u dz ia ł w  ofierze 
oczyszczenia. Podczas p rze is toczen ia  w in a  słyszym y słow a: „To je s t  bow iem  
k ie lich  K rw i m o je j, N ow ego i  W iecznego P rzy m ie rza , k tó ra  za  w as i za 
w ie lu  będzie  w y lan a  n a  odpuszczenie g rzechów ”. W aru n k iem  oczyszczenia su ­
m ień  je s t  p raw d z iw y  „udz ia ł w  k ie lich u  C h ry stu so w y m ”, a  w ięc p rzy łącza ­
n ie  się do Jeg o  P asch y  i w spó łudz ia ł w  „śm ierc i d la  g rzech u ”, czyli n a w ró ­
cen ia  serca. C h rzest św ię ty  oczyścił nas ra d y k a ln ie  w e K rw i Jezu sa  (pod­
s taw o w e  naw rócen ie!); K rew  P a n a  n a d a l n as  oczyszcza, gdy  w  sak ram encie  
p o k u ty  „p ieczę tu jem y ” n asze  ponow ne n aw ró cen ie , n ie ra z  m ozolne i tru d n e  
(O jcow ie K ościoła n azy w ali p o k u tę  laboriosus q u id a m  b a p tism u s ), a  w  E ucha­
ry s tii „spożyw am y C iało P ań sk ie  i p ijem y  Jego  K re w ”, zgodnie z po lecen iem  
P a n a  dan y m  w  w ieczern iku .

ks. B ron is ław  M o k rzy c k i S J , K ra kó w -W a rsza w a

2. W ezw ani do św iętej służby

C zytania bib lijne w  obrzędzie dopuszczenia  
do grona kandydatów  do diakonatu i kapłaństw a

(L ectiones b ib licae pro  adm iss ione  in te r  candida tos  
ad D iacona tum  e t P resb y tera tu m )

I. W  n u r c i e  p r o r o c k i e g o  „ s y n e r g i z m u ”
(C zy tan ia  ze S ta rego  T estam en tu )

1. P w t 1, 9—14: W ybierzc ie  sobie spośród sieb ie  m ężó w  m ądrych ,
a b ym  ich  p o sta w ił w a m  na  czele.

M ojżesz, idąc za w y m ag an iam i roz tropnośc i, u s tan o w ił d la  w ęd ru jąceg o  
lu d u  w y branego  p r z e ł o ż o n y c h  („Sędziów ”), k tó rzy  m ogliby  go w sp ie rać  
w  p e łn ien iu  fu n k c ji p o śred n ik a  i  rozjem cy.



W  N ow ym  P rzy m ie rz u  p a s te rz a m i w spó lno t m ie jscow ego K ościoła są  
b i s k u p i .  K ap łan i i d iak o n i p o m ag a ją  im  w  tych  zadan iach , id ąc  za w e ­
zw an iem  Bożym  i  służąc ludow i zgodnie z o trzy m an y m  posłann ic tw em .

2. J r  1, 4—8: P ójdziesz, do ko g o ko lw iek  cię poślę.

Je rem ia sza  pow oła ł Bóg n a  sw ego p ro ro k a  m im o jego  oporów  i sp rzec i­
w u: posłał go też  do „ludu  o tw a rd y m  k a rk u ”, by głosił o rędzie  n ie  zaw sze 
m iłe  d la  słuchaczy. S iłą  Je re m ia sz a  by ł Bóg —  i to  m u  w ystarczy ło .

K ap łań stw o  ch rześc ijań sk ie  polega, m iędzy  in n y m i, n a  p e łn ien iu  fu n k c ji 
p ro ro ck ie j Jezu sa  C h ry stu sa , jed y n eg o  P ro ro k a  w  pe łn y m  słow a znaczeniu  
(„W ielki P ro ro k ”, g r. ho P ro je té s  —  por. Ł k  7, 16; po r. też  P w t 18, 15; Dz 7, 
37). P ro ro cy  S ta reg o  T es tam en tu  p rzygo tow yw ali Jeg o  n ad e jśc ie  i zapow ia­
da li (w p ew nym  sensie  an tycypow ali) Jeg o  los, pe łen  pasch a ln y ch  p a ra ­
doksów  (por. M t 5, 11— 12; 23, 29— 39). Je d y n ą  s iłą  g łosicieli E w angelii je s t  
zaw sze Bóg, p rzem aw ia jąc y  do sw ego lu d u  (por. K L  33) p rzez  w ysłańców  
w zię tych  spośród  n iego

3. S y r 39, 1. 5— 8: P rzy ło ży  sw e  serce, aby  od w czesnego  ra n ka  zw rócić
się do Pana.

J e s t  to  p ochw ała  uczonych  w  P iśm ie, k tó rzy  n ie  z a ta p ia ją  się w  za ję ­
c iach  zew nętrznych , lecz  szu k a ją  m ąd rośc i w  r o z w a ż a n i u  „ P raw a  N a j­
w yższego” i w  p o k o rn e j m o d l i t w i e .  M ożna b y  się  tu  d o p a try w ać  
za ry su  p rog ram ow ego  d la  życia  k o n tem p lacy jnego , k tó reg o  n ie  m oże za­
b ra k n ą ć  u  n ikogo z p ow o łanych  do służby  Bożej. „L itu rg ia  godzin” je s t  t a ­
k im  m in im u m  m od litew nego  ro zw ażan ia  S łow a Bożego (źródło k o n tem p la ­
cji!), obow iązu jącym  osoby duchow ne — od d iak o n a tu  poczynając.

4. Iz 6, 1—2a. 3—8: K ogo m a m  posłać? K to  b y  n a m  poszedł?

O pis pow o łan ia  Iz a ja sza  n a  p ro ro k a  P ańsk iego  tch n ie  w ie lk im  w yczu­
c iem  św iętości B oga i  grzeszności człow ieka, a  za razem  a k c e n tu je  w łaśc iw ą  
p o s t a w ę  człow ieka w ezw anego  p rzez  Boga. W inna  to  być  p o s taw a  w ie lko ­
duszne j i p o k o rn e j za razem  gotow ości do p o d jęc ia  m is ji zleconej p rzez  Boga, 
k tó ry  je d e n  m oże oczyścić grzesznego  cz łow ieka  i  uczynić  go zd a tn y m  do 
p e łn ien ia  św iętego  p o słann ic tw a . O brzędy  p rzy jęc ia  ka n d yd a tó w  do d ia ko n a ­
tu  i k a p ła ń s tw a  w y ra ż a ją  ta k ą  w ła śn ie  p o staw ę  gotow ości do p e łn ien ia  służ­
by  Bożej „dziś” — w  C h ry stu so w y m  K ościele  i  w spó łczesnym  św iecie.

1 1 0  B IU LETY N  HOM ILETYCZNY

II. S e r c e  s z u k a j ą c e  P a n a  
(P sa lm y  responso ry jne)

1. P s  16 (15), 1—2 i 5. 7—8. 11
Ref.: O P anie, T y  je s te ś  częścią  m ego  d zied zic tw a .

P sa lm  ten , pochodzen ia  lew ick iego  —  litu rg icznego , w y raża  u fność do 
B oga i serdeczne p rzy w iązan ie  do w szystk iego  co św ię te . W yeksponow any  
w e rse t („P an  częścią dz iedz ic tw a i k ie lich a  m ego” — w . 5) m oże być g łębiej 
ro zu m ian y  dziś p rzez  k an d y d a tó w  do d iak o n a tu  i k ap łań s tw a , zw iązanego  
z ce liba tem , dobrow oln ie  p o d ję ty m  „d la  k ró le s tw a  B ożego”.

2. P s  24 (23), 1—2. 3—4ab. 5—6
R ef.: O to poko len ie  tych , co s zu k a ją  Pana.
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W  litu rg iczn y m  i św ią ty n n y m  hym nie, ja k im  je s t  n in ie jszy  psalm , w y ­
akcen to w an o  konieczność św ię tośc i m o ra ln e j u  tych , k tó rzy  w k racza ją  w  p ro ­
gi dom u P ań sk ieg o  („człow iek o rę k a c h  n iesk a lan y ch  i o czystym  se rc u ” — 
w . 4), n azy w ając  ich  „pokolen iem  ludzi szczerze szu k a jący ch  B oga” (por. 
w . 6). T ym  b a rd z ie j s łu d zy  Boży N ow ego P rzy m ie rz a  w in n i być z tak iego  
w łaśn ie  „ ro d u ” czy „poko len ia”.

3. P s  98 (97), 1—2—3ab. 3c—4. 5— 6

R ef.: P an okaza ł sw o ją  sp raw ied liw ość  na  oczach narodów .

W  ty m  hym nie  p o chw alnym  n a  cześć B oga ja k o  K ró la  i  Z baw cy św ia ta  
z a w a rte  je s t  w ezw an ie  do pow szechnej radości, k tó re j źród łem  je s t pow szech­
n y  p la n  zbaw ien ia , rea lizo w an y  p rzez  B oga w  dz ie jach  św ia ta  i o b jaw ian y  
w  p rzedziw nych  czynach  „Jego  p ra w ic y ”.

III . „ R a d u j  s i ę ,  z i e m i o  c a ł a ! ”
(A llelu ja  i w e rse t p rzed  E w angelią)

1. M k 1, 7:

P a n  m ów i: P ójdźcie  za  M ną, a  spraw ię , 
że  stan iec ie  się ry b a k a m i ludzi.

2. Ł k  4, 18— 19:

D uch P a ń sk i posia ł m n ie .
a b ym  ubog im  n iósł dobrą n o w in ę , w ię źn io m  głosił w olność.

3. J  12, 26a:

P a n  m ów i: K to  b y  chcia ł M i służyć , 
n iech  id z ie  za  M ną,
a gdzie  Ja  je s te m , ta m  będzie  i  m ó j sługa.

IV. „ U c z y n i ę  w a s  r y b a k a m i  l u d z i ”

(Ew angelie)

1. M t 9, 35—38: Proście Pana żn iw a , żeb y  posła ł ro b o tn ikó w  na  żn iw o
sw oje.

„Jes teśc ie  synam i m o d litw ” (filii p recu m ) —  pow iedzia ł k to ś do k le ry ­
ków , p rzy g o to w u jący ch  się  do k ap łań s tw a . N in ie jsza  p e ry k o p a  bardzo  w y ­
raz iśc ie  u k azu je  tę  p raw d ę . Jezu s  obchodzący w io sk i i  m iasta , n aucza jący  
i leczący  ludzi —  li tu je  się  n ad  n im i, w idząc  d o jm u jący  b ra k  „p aste rzy ” . 
W niosek? P o lecen ie : „P rośc ie  P a n a  żn iw a, ab y  w y p raw ił ro b o tn ik ó w  n a  sw o­
je  żn iw o” (w. 38). P raw d z iw y ch  „p as te rzy ” trz eb a  „ w y p r o s i  ć” , bo są oni  
d a r e m  B o g a ,  jedynego  „ P a s te rz a ” ludzkości (por. P s  23; 80, 1). Co za 
szansa  — i ja k a  odpow iedzia lność w szystk ich ! Bo m odlić  się m oże każdy... 
A jeże li w ciąż  b ra k  „p as te rzy ”, czego to  je s t  znak iem ? O czyw iście, zapew ne 
w ie le  in n y ch  czynn ików  w p ły w a  n a  b ra k  pow ołań  w  poszczególnych k r a ­
ja c h  czy d iecezjach ; a le  „S łow o P a n a  trw a  na  w iek i” i  zaw sze je s t p ra w ­
dziw e (por. M k 13, 31; po r. P s 117, 2); a  P a n  k aza ł prosić  o p rzys łan ie  ro ­
b o tn ik ó w  n a  żniw o.

2. M k 1, 14—20: Spraw ię , że  stan iec ie  się ry b a k a m i ludzi.
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P o w o ł a n i e  p rzez  Je z u sa  p ie rw szych  uczniów  zn ad  Jez io ra  G a lile jsk ie ­
go, będąc  w y d arzen iem  zbaw czym , m a zarazem  c h a ra k te r  sym bolu . B racia  
S zym on i A ndrze j czy J a k u b  i  J a n  — b y li ry b ak am i. O d tąd  ich  zadan iem  
będzie  także  „ łow ien ie” — ty le , że ju ż  ludz i (por. w . 17). W  tek śc ie  p e ry k o p y  
u d e rza  n as rów n ież  n a ty ch m ias to w a  odpow iedź ludz i w ezw anych  przez  P a n a  
(zob. w . 18 i  20: „n a ty c h m ia s t” sta tim ). K andydac i, poprzez  obrzęd  dopu ­
szczenia, pub liczn ie  u ja w n ia ją  sw ą  p o staw ę  w sp an ia ło m y śln e j odpow iedzi n a  
C hry stu so w e w ezw an ie  do s łużby  w  K ościele d n ia  dzisiejszego — i w  ty m  
są  tak że  podobn i do ow ych  p ie rw szy ch  „w ezw anych” n a d  b rzeg iem  Jez io ra  
G alile jsk iego .

3. Łk 5, 1—11: Na słow o  T w o je , P anie , za rzucę  sieci.

Z nów  po łów  ry b  (tym  razem  cudow ny!) i zapow iedź do tycząca Szym ona 
P io tra : „Nie bój się, od tąd  ludz i będziesz ło w ił” (w. 10). N a słow o C h ry stu sa  
S zym on zarzuc ił sieć do jez io ra  —  i n ie  zaw iódł s ię ; n a  słow o C h ry stu sa  
poszedł „łow ić ludz i” — i też się  n ie  zaw iódł. N a słow o C h ry s tu sa  k a n d y d a ­
ci do d iak o n a tu  i k a p ła ń s tw a  poszli za N im  i dziś p u b liczn ie  d e k la ru ją  sw ą 
g o t o w o ś ć  do służby, k tó ra  w  sum ie je s t ..n a jcudow n ie jszym  po łow em ”, 
ja k i m ożna sobie w yobrazić .

4. J  1, 35— 42: O to B a ra n ek  B oży. Z n a le ź liśm y  M esjasza.

Ś w i a d e c t w o  J a n a  C hrzcic ie la  ob jaw iło  Iz rae lo w i Jezu sa  ja k o  M esja ­
sza, zapow iadanego  p rzez  p ro ro k ó w  („O to B a ran ek  Boży” —  w . 36), a  z a ra ­
zem  sk ie row ało  uczniów  J a n a  ku  C hrystu sow i, czyniąc z n ich  „p o śred n ik ó w ” 
n a  drodze p o w o łan ia  n a s tęp n y ch  „w y b rań có w ”.

Bóg sam  pow o łu je  do sw ej służby ; a le  n o rm a ln ie  posłu g u je  się  w  ty m  
ludźm i. P o trzeb n a  je s t  n a  d rodze  pow o łan ia  p o m o c  i n n y c h  ludzi (mo­
d litw a , in fo rm ac ja , ra d a , p rzes tro g a , odpow iedź n a  p y ta n ia  szu k a jący ch  czy 
w ą tp liw o śc i zagubionych), a le  n ig d y  „n am a w ian ie” czy ja k a k o lw ie k  fo rm a 
nacisku .

5. J  1, 45—51: Oto p ra w d z iw y  Izrae lita , w  k tó r y m  n ie  m a  podstępu .

E w angeliczny  opis p ie rw szy ch  pow o łań  aposto lsk ich  u k azu je  ów  „sy n er- 
g izm ” Bożej ekonom ii zbaw czej, ta k  c h a ra k te ry s ty c z n y  w  całych  dzie jach  zba­
w ien ia . Bóg, n ie  p o trzeb u jąc  człow ieka, chce je d n a k  posług iw ać się  n im  jak o  
„ p o m o c n i k i e m ” (gr. syn erg o s) i  „p o śred n ik iem ” czy „w spó łp racow n i­
k iem ” w  u rzeczy w is tn ian iu  sw ych  p lanów . P ow o łan ie  N a ta n a e la  za „po­
ś red n ic tw em ” F ilip a , ja k  u k a z u je  to  n in ie jsza  pe ry k o p a , je s t d oskona łym  p rzy ­
k ład em  tak iego  „sy n erg izm u ”. W yeksponow ane zdan ie  (w. 47) p o d k re ś la  w e ­
w n ę trz n ą  p raw o ść  N a ta n a e la  —  i su g e ru je  ta k ą  p o s taw ę  („bez p o d stęp u ” — 
s in e  dolo) jak o  u p rag n io n ą  i w y m ag an ą  u  w szy stk ich  k an d y d a tó w  do służby  
Bożej.

V. „W  t r o s c e  o w s z y s t k i e  K o ś c i o ł y ”
(C zytan ia  z N ow ego T estam en tu )

1. Dz 14, 21—23: W  k a żd y m  K ościele  u s ta n o w ili im  starszych .

Sw . P aw e ł w  czasie p ie rw sze j podróży  m isy jn e j n ie  ty lk o  głosił E w an ­
gelię  (w raz  z B arn ab ą ) i z a k ła d a ł K ościoły, a le  —  w  tro sce  o trw a ło ść  tych  
w sp ó ln o t o raz  ic h  przyszłość — u s ta n a w ia ł w szędzie  (zgodnie z sam ą n a ­
tu r ą  K ościoła) p rze łożonych  koście lnych , czyli „s ta rszy ch ” (gr. p resb y tero s  —



„ s ta rszy ” , w  ty m  czasie oznaczać m oże k ap ła n a  lu b  b iskupa). M odlitw y 
i  p o s ty  to w arzyszy ły  ty m  p ie rw szy m  „św ięceniom ”, a  g es t n a łożen ia  rą k  ap o ­
s to lsk ich  by ł jed y n y m  obrzędow ym  znak iem , o k tó ry m  św iadczą  n a js ta rsz e  
d o k u m en ty  ch rześc ijań s tw a . K an d y d ac i do d iak o n a tu  i k a p ła ń s tw a  p u b licz ­
n ie  d e k la ru ją  dziś sw e p rag n ien ie  w łączen ia  się  w  n u r t  ta k ie j służby, w  śc i­
s łe j zależności od b isk u p ó w  jak o  n astępców  aposto lsk iego  kolegium .

2. 1 K or 9, 16—19, 22—23: B iada  m i, g d y b y m  n ie  głosił E w angelii.

G ł o s z e n i e  E w angelii p rzez  w ezw anych  do aposto lsk ie j posług i je s t 
ich  obow iązk iem  i zaszczytem . C elem  zaś — pozyskan ie  d la  C h ry stu sa  ja k  
n a jw ięk sze j liczby „uczn iów ”. I to  w łaśn ie  w in n o  być „zap ła tą” za  t ru d  ap o ­
s to lsk i d la  każdego duchow nego  — ja k  było  n iegdyś d la  A posto ła  N arodów  
(por. w . 19)

3. 1 K or 12, 4— 11: W szy s tk im  ob jaw ia  się D uch  d la  w spó lnego  dobra.

O prócz s t ru k tu ry  h ie ra rch iczn e j K ościół p o siad a  ró w n ież  cechy  w spólno­
ty  ch a ryzm atyczne j. D uch  Św ięty , k tó rego  C h ry stu s  zm artw y ch w sta ły  po ­
sy ła  K ościołow i, ubogaca  w spó lno tę  now ego lu d u  Bożego zarów no  w  d a ry  
h ie ra rch iczn e , ja k  i  chary zm aty czn e  (pow szechne i pow szedn ie  lub  n ie raz  
n ad zw y cza jn e  i  w ielk ie). J a k  źród łem  w szy stk ich  ty ch  d aró w  je s t  jed en  
D u c h  Ś w i ę t y ,  ta k  też  celem  w szelk ich  o b d aro w ań  w  K ościele je s t o s ta ­
teczn ie  d o b r o  c a ł e g o  K o ś c i o ł a ,  k tó ry  je s t  żyw ym  organizm em , M i­
stycznym  C iałem  C h ry stu sa , ożyw ianym  p rzez  jednego  D ucha.

4. 2 Tm  3, 10—12. 14—15: T rw a j w  ty m , czego się n auczyłeś.

S u k cesja  aposto lska  i żyw a tra d y c ja  z ap ew n ia ją  K ościołow i ciągłość, o r­
gan iczny  rozw ój, a  za razem  „dziew iczą” w i e r n o ś ć  w obec P a n a  jak o  O b­
lu b ień ca  i  Jeg o  E w angelii. W ym aga to  je d n a k  n ie jed n e j o fiary , ja k  w idać  
choćby  z w yznań  św . P aw ła  w  n in ie jsze j perykop ie . M ądrością  K ościoła je s t 
P ism o  Ś w ięte  i  żyw a tra d y c ja , k tó re j na leży  się  trzy m ać  ro z tro p n ie  i w ie r­
n ie  zarazem , zgodnie z po lecen iem  św. P aw ła  danym  sw em u  uczniow i T ym o­
teuszow i: „T rw aj w  tym , czego s ię  nauczy łeś” (w. 14). W ierność ta  je s t w a ­
ru n k iem  dalszego p ostępu  i rozw o ju  K ościoła. K an d y d ac i do d iak o n a tu  i k a ­
p ła ń s tw a  w chodzą w  żyw ą tra d y c ję  K ościoła jak o  je j „nosic ie le”; n ie  po ­
w in n i w ięc zapom inać o zbaw iennych  rad ach  w ie lk iego  A posto ła  N arodów , 
zaw arty ch  w  om aw iane j perykop ie .

ks. B ron is ław  M o krzyck i S J , K ra kó w -W a rsza w a

BIU LETY N  HOM ILETYCZNY Ц З


